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ROK II (V) 


Nr. 35 (1336) 


Doniosłe zmiany 


w organizacji naczelnych władz gospodarki narodowej 
Na 53 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego 


Tow. J. Cyrankiewicz przedłożył w imieniu Rządu 


projekt przebudowy Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
WARSZAWA (PAP.) Na wezorajszym 53-cim posiedze- 


Na posiedzenie przybył rząd 
z premierem tow. Cyrankiewi 
czem i wicepremierem Ko- 
rzyckim na czele. 

Posiedzenie otworzył mar- 
szałek Sejmu Kowalski. 


W PIERWSZYM PUNKCIE 
PORZĄDKU DZIENNEGO: 


Pierwsze czytanie rządowe- 
go projektu ustawy o zmia- 
nach w organizacji naczel- 
nych władz gospodarki naro- 
dowej — zabrał głos prezes 
Rady Ministrów tów, «©yran-= 
kiewicz, witany  btrzliwymi 
oklaskami całej Izby. 


Premier tow. Cyrankiewicz, 
przedkładając Izbie w imie- 
niu Rządu projekt ustawy o 
zmianach organizacji naczel- 
nych władz gospodarki naro- 
dowej oświadczył m. in.: „Do 
ustawy tej rząd przywiązuje 
wielkie znaczenie, Ustawa ta 
ma bowiem na celu przysto- 
sować orgańizację naczelnych 
władz gospodarki narodowej, 
a więc organizację kierownic- 
twa naszej gospodarki do tych 
głębokich strukturalnych 
zmian, które zaszły i zacho- 
dzą w naszej ekonomice, i do 
wielkich zadań, stojących w. 
tej dziedzinie przed nami. 


Podstawowym elementem 
przedłożonego projektu usta- 
wy jest postanowienie o znie- 
sieniu urzędu ministra prze- 
mysłu i handlu i o utworze- 
niu na miejsce znoszonego 
Ministerstwa Przemysłu it Han 
dlu — sześciu ministerstw, w 
tej liczbie czterech mini- 
sterstw, mających sprawować 
gestię nad przemysłem (Mini- 
sterstwo Górnictwa i Energe- 
tyki. Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiero, Ministerstwo Prze- 
mystu Lekkiego, Ministerstwo 
Przemysłu Rolnego i Spożyw= 
czegó) oraz dwóch mini- 
sterstw, powołanych do spra- 


- 
Zerwanie 

anglo-szwajcarskich 
rokowań handlowych 
LONDYN, (PAP). — Trwa 
jące ed pewnego czasu roko 
wania handlowe między Wiel 
ką Brytanią a Szwajcarią 
przerwano na skutek niemo- 
żności osiągnięcia porozumie 
nia co do wysokości ekspor- 
tu szwajcarskiego do Anglii. 


niu Sejmu Ustawodawczego R. 


wzbudziły oświadczenia premiera 


P. główne zainteresowanie 
tow. Cyrankiewicza w 


sprawie rządowego projektu ustawy o zmianach w organi- 
zacji naczelnych władz gospodarki narodowej oraz oświad- 
czenie ministra rolnictwa i reform rolnych Dąb - Kocioła 
w związku z akcją rządu w sprawie podniesienia hodowli 
bydła i trzody chlewnej w kraju. 


wowania gestii nad handlem|przemysłu i handlu, planu go- 


(Ministerstwo Handlu 
wnętrznego, 


Handlu Zagranicznego”), 


Pełny tekst przemówienia 
Premiera umieścimy jutro — 
przyp. Red., 


Po przemówieniu Premiera, 
projekt ustawy o zmianach 
w organizacji naczelnych 
władz gospodarki narodowej 
Izba przesłała do komisyj 


We-|spodarczego oraz prawniczej i 
Ministerstwo | regulaminowej. 


W DRUGIM PUNKCIE 
PORZĄDKU DZIENNEGO 
Oświadczenie ministra rol- 

mictwa i reform rolnych w 
związku z akcją rządu w spra 
wie podriesienia hodowli by- 
dła i trzody chlewnej w kraju 
— głos zabrał minister Rolni 
ctwa i Reforni Rolnych J. 
Dąb-Kocioł 


Przemówienie min. Dąb-Koc ofa 


W ostatnich kilku miesią- 
cach — rozpoczął mówca — 
rząd Polski Ludowej podjął 
szereg doniosłyćh uchwał, do- 
tyczących rozwoju hodowli i 
produkcji zwierzęcej, 
rzających wyjątkowo sprzyja- 
jące warunki dla wzmożenia 
i przyśpieszenia tego rozwó-* 
ju. 


Minister przedstawił następ 
nie wszystkie posunięcia rzą- 
du, zmierzające do podniesie- 
nia produkcji hodowlanej, cha 
rakteryzując sytuację hodo- 
wlaną bezpośrednio po wojnie 
i w latach następnych oraz w 


porównaniu z innymi, mniej 
zniszczonymi krajami Euro- 
py. i 


Drugą część swego przemó- 
wienia min. Dab - Kocioł po- 
święcił szczegółowemu  omó- 
wieniu korzyści, jakie żapew- 
nione zostały rzeszom hodow- 
ców zwierząt gospodarskich. 


Tempo przyrostu pogłowia 
nierogacizny uległo w roku 
ub. pewnemu zahamowaniu w 
wyniku nieurodzaju pasz oraz 
w wyniku nieuregulowanego 
obrotu artykułami. zwierzęcy“ 
mi. Aparat obrotu składał się 
w znacznej części z elemen- 
tów prywatno'kapitalistycz- 
nych. przyzwyczajonych do 
handlu nielegalnego, wprowa- 
dzających specjalnie zamęt 
na trudnym do opanowana 
rynku mięsnym, aby móc ofta 


rować ròəlnikowj jak najniż 
sze ceny. 
ZWIĘKSZONE ZAPOTRZE- 


BOWANIE — SKUTKIEM 
WYŻSZEJ STOPY 
ŻYCIOWEJ MAS 
PRACUJĄCYCH 


Równolegle z pewnym za 
hamowaniem tempa wzrostu 
pogłowia — zwiększone zapo 
trzebowania rynku wyjaśnia 
minister rolnictwa — to sku- 
tek zwiększonego stanu za- 
trudn'enia, powiększenia sta- 
nu ludności miejskiej, a prze 
de wszystkim — wzrostu płac 
i poziomu stopy życiowej. 

Istotnym  mamentem jest 
także poprawa stopy życiowe! 
setek tysięcy dawnych bezrol- 
nych oraz bardziej korzystne 
z każdym rokiem . położenie 
milionowych mas mało” -i sre 
dniorolnych chłopów. W kon 
sekwencji nie tylko miasto 
ale i wieś spożywa znzcznie 
więcej mięsa, niż przed woj- 
ną, 


stwa- | | 


Trudności 
rynku mięsnym, 


przejściowe 


jak 


gospodarki, 
obcej. wrogiej agitacji, 
wrogiej plotki, 


na 
każda 
trudność w odbudowie naszej 
stały się pożywką 
obcej 
tłumaczącej 


perfidnie sytuacię mięsną w 
kraju, dużym eksportem mię- 
SA, Plotki te — jak  wszySr 
kie dotąd rozsiewane przeż 
wrogów demnkracj: ludowej 
— są najoczywiściej bezpad- 


stawne i nieuzasadnione, 
Stwierdzić muszę z» całym 

naciskiem — ośw adcza min 

Dąb'Kocioł — iż eksport mię 


ŝa i jego przetworów wynos? 
zaledwie około 3 proc ogólnej 
produkcji mięsa. Eksport dzi 
siejszy w mięsie jest zatem 
tak skromny w swych rozmia 
rach, że raczej należy go traR 
tować jako bilet wizytówy ża 
granicą, świadczy o tym, ze 
rozwijamy się gospodarczo i 
zamierzamy w przyszłości — 
a mamy wszelkie ku temu 
warunki — rozszerzyć nasz 
obrót handlowy na fym odcin 
ku z zagranicą. 


INTENSYFIKACJA 
ROLNICTWA PRZEZ WZC 
ŻENIE PRODUKCJI 
HODOWLANEJ 


Minister „Dąb'Kocioł stwiar= | 


dza dalej że rząd dysponnie 
(Dokończenie na str. 2:ej) 


Komuniści włoscy dzięku ą Stalinowi 


socjaliści z Hokkaido za współpracą 


z |apońską Partią Komunistyczną 


MOSKWA, (PAP) Agencja 
TABS donosi z Tokio, iż socjali 
ści japońscy na wyspie Hok- 
kaido wyrazili zgodę na współ 
prace z partią komunistyczną, 
nie bacząc na odmowę kierow- 
nictwa japońskiej partii socja 
fistycznej na analogiczną propo 
zycję Komitetu Centralnego Ja 
| m Z W 0 


Garn zon Karmenisi 


przeszedł na stronę 
wojsk demokratycznych 


RZYM (PAP). Jak podaje 
agencja „Klefteri Elada“ w 
ostatnim czasie wzrasta szcze 
gólnie liczba żołnierzy armii 
rządu ateńskiego, którzy prze 
chodza na stronę armii dęmo 
kratyczrnej, Agencia przytacza 
list 450 żołnierzy garnizonu 
miasta Karpenisi, którzy o- 
świadczają. iż postanowili 
przyłączyć się do armii demo 
kratycznej gdyż przekonań 
się, że niesie ona wolność i 
pokój narodowi  greckiemu. 
Żołnerze ci wyrażają przeko 
nanie, że armia demokratvcz 
ng jest dostatecznie Silna, 
aby uwolnić cały kraj. 


PARYŻ (PAP) Agencja Elefte 
r: Ellada donosi, że bitwa ^ 
Karpenisi. zdobyte przez ar- 
mie demokratyczną — trwa z 
qisłabnącą siłą. 


Rząd faszystowski rzucił do 
walki znaczne sily piechoty, lo 
inietwa 4 artylerii. 


pońskiej Partii Komunistycznej, 

Agencja TASS donosi z To- 
kio, iż wśród mas, członkow= 
skich partii socjalistycznej w Ja 
ponii słyszy się coraz liczniej; 
sze głosy, dornagające się zinią 
ny kierownictwa partii. 

Grnpa parlamentarna partii 
socjalistycznej odwiedziła 
jnma i zaproponowała mu, by 
cały centralny komitet, wykona 
weezy partii podał się do dymi= 
sji. i 

Przewidyje się, iż  zagnadnie 
nie to będzie rozpatrywane ta 
posiedzeniu kamitefn wykonaw 
czego partii socjalistycznej "w 
dniu 9 lutego br. > 


52 osoby zginęły 
w kałtastrolie lo!niczej 


LONDYN, (PAP). — We- 
dług depesz, jakie nadeszły 
z Trypolisu (północna Afry- 


ka) w pobliżu tego miasta 


spadł wczoraj rano 4- moto- 
rowy samolot pasażerski bry 
tyjskich linii lotniczych, 

Samolot, znajdował się w 
drodze z Nairobi (Afryka 
wschodnia) do Londynu. 

Katastrofa nastąpiła w cza 
sie gwałtownej burzy. Zgi- 
ngli wszyscy pasażerowie w 
ilości 44 osób oraz 8 człon= 
ków załogi. 


za próby utrwalenia pokoju światowego 


RZYM (PAP). Kierownic- 
two Włoskiej Partii Komuni- | 
stycznej ogłosiło komunikat, 
w którym w imieniu klasy ro 
botniczej i wszystich prawdzi 
wych demokratów włoskich 
wyrażają Stalinowi  wdzięcz- 


ność za propozycję rozwiąza- 


nia trudności międzynarodo- 


wych i utrwalenia pokoju w 


drodze bezpośrednich rozmów 
z prezydentem Trumanem. 
Komunikat stwierdza, że 
kierownictwo Włoskiej 
tii Komunistycznej poddało a- 
nalizie uporczywe próby po- 
dejmowane przez pewne pań- 
stwa w celu  wciągniecia 


Włoch do bloków międzyna- tych 


Par- 


|rodówych i doszło do wnio- 
sku, że bloki te mają chara- 
kter wyraźnie imperialistycz- 
ny. 


Celem ich jest przeciwsta- 
wianie się Związkowi Rądziec 
kiemu i krajom nowej demó- 
kracji, oraz ustanowienie pano 
wania imperializmu anglo - 
amerykańskiego nad naroda- 
mi Europy. 


Kierownictwo Włoskiej. Par 
tii Komunistycznej podkre- 
śla, że pozycja rządu włoskie 
go i reprezeniowanych przez 
niego partii, wypowiadaja- 
cych się za przyłączeniem do 
ugrupowań imperiali- 


stycznych jest | nie tylko 
sprzeczna: z interesami Włąch, 
którym zależy na. pokoju ł 
współpracy narodowej, lecz 
stanowi również zdradę ura- 
czystych obietnic. danych na- 
rodowi przez wszystkia partie 
w czasie kampanii przedwy- 
borczej. 

Włoska Partia Komunistycz 
na oświadcza, iż postanowiła 
nawiązać kontakt z partią sor 
cjalistyczną i wszystkimi si- 
tami demnkratycznymi. miłu= 
jącymi pokój, w celu opraco- 
wania konkretnych form dzia 
łalności, skierowanej przeciw 
ko wciąganiu Włoch dn blos 
ków imnperialistycznych. 


W obronie interesów imperializmu 


Truman, Acheson i Bevin 


odrzucają próby porozumienia uczynione przez Zwązex Radziecki 
WASZYNGTON (PAP). — Sekretarz Stanu USA, 


Dean Acheson, 
stanwisko rządu 


przedsta wił na konferencji prasowej 
amery kańskiego wobec zagadnień 


poruszonych w wywiadzie Generalissimusa Stalina, 


udzielonym agencji prasowej „International 


Service”, 


Deklaracja Achesona ś wiadczyła 
klopotaniu, w jakie pro pozycje 
Stalina wprawiły Departament Stanu i 


News 


wyraźnie o za- 
Generalissimusa 
o niechęci 


do pokojowego uregulow ania spornych zągadnień. 


Pragnąc uzasadnić przed 
opinią publiczną negatywne 
stanowisko wobec prop3zy- 
cji spotkania Stalin — Tru- 
man, Acheson zmuszony by? 
uciec się do argumentów. 
że St. Zjednoczone nie mogą 
prowadzić dwustronnych 
rozmów na tematy między- 
narcdowe, „zapominając 0 
tym. że zagadnienia takie z 


sposób sugerowane już były 
ze strony amerykańskiej. 
Czujac jednak słabość tej 
motywacji, Acheson osłonił 
się formalnym pretexstem, 
iż „rząd USA nie został ofi- 
cjalnie powiadomiony o pro 
pozycjach radzieckich, lecz 
dowiedział się o nich z pra- 
sy“. Aby „podmurować* 
wreszcie swoją nieprzeko- 


konieczności muszą stać się nywającą argumentację, A- 
przedmiotem dyskusji mmię-|cheson powtórzył stereoty= 
dzy USA i ZSRR i że w ten powe zarzuty pod adresem 


ZSRR, usiłując przerzucić 
nań odpowiedzialność -zą 
niemożność osiągnięcia po- 
rozumienia. 

Potwierdzając zamiar u- 
tworzenia separatystycznego 
rządu zachodnio - niemiec- 
kiego. sekretarz Stanu USA 
pragnął jednocześnie przeko 
nać słuchaczy, iż fakt ten 
nie będzie stanowiła prze- 
szkody dla osiągnięcia w 
przyszłości porozumienia w 
sprawie Niemiec. 

Konferencję prasową Actie 
son zakończył zdawkowym 
oświadczeniem, że „droga 
do porozumienia przy po- 
mocy normalnych kontak- 
tów dyplomatycznych stoi 
zawsze otworem“. 


„NWUGŁOS* PRASY USA 
N. JORK (PAP). Wbrew 
oficjalnym próbom osłabie- 
nia znaczenia propozycji 


EA" 


Zw. Radzieckiego i przygo- 
towania gruntu do ich od- 
rzucenia, znaczny odłam prą 
sy amerykańskiej i to nawet 
reakcyjnej, licząc się z por 
wszechnym. w narodzie pra- 
gnieniem pokoju, przestrze” 
ga przed propagandowymi 
i dyplomatycznymi konse- 
swencjami ponownego „za- 
*rzaśnięcia drzwi“ przed roz 
nowąmi radziecko - amery 
zanńskimi, 


Znany publicysta David 
Lawrence na łamach półofi= 


cjalnego „United. States 
News. and World Repart" 
podkreśla, że nie można 


kwestionować szczerości pro 
pozycji radzieckiej. dodając 
jednocześnie, że ndrzucenie 
ioh osłabiłoby nozwcje USA 
w opinii światowej. 


(Dokończenie ną str, 2.) 
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Rząd ałeński zagraża 
pokojowi na Balkanach 


SOFIA (PAP). 
garski ogłosił obszerny ko- 
munikat, omawiający prze- 
bieg rozmów między Bułga- 
rią, Albanią, Jugosławią z je 
dnej strony i Grecją — z dru 
giej strony, na temat uregu- 
lowania stosunków -sąsiedz- 
ich. 

Komunikat cytuje tekst bez 
odstawnej uchwały komisji 

rganizacji Narodów Zjedno- 
ezonych, przyjętej w listopa- 
dzie ub. r. w Paryżu, w któ- 
rej stwierdzono, iż trzy pań- 
stwa sąsiadujące od północy 
z Grecją — „zagrażają cało- 


Rząd buł- 


ej jej granic i niezależności 
politycznej”. 
Komisja mediacyjna na 


swym X posiedzeniu, w któ- 
rym brali udział m. in. prze- 
wodniczący ONZ dr, Evatt, se 
kretarz generalny Trygve Lie 
1 premier belgijski Spaak — 
przyjęła projekt następujące- 
go układu uzgodnionego z Buł 
zarią: 

4) Ustanowienie stosunków 
dyplomatycznych. 
"2) Wznowienie konwencji 
granicznej z 1931 r. między 
Bułgarią i Grecją. 


uregulowania spraw granicz- 
nych. 

4) Uręzgulowanie spraw ucie 
kinierów z obu krajów, 

5) Formalne wzajemne uzna 
nie granic. 

W czasie kolejnego XI po- 
siedzenia komisji mediacyj- 
nej, przewodniczący dr. Evatt 
zgłosił ostateczny projekt tek 
stu, w którym nie było mo- 
wy o wzajemnym uznaniu 
granic. Dr. Evatt nakłaniał 
rząd bułgarski i albański do 
podpisania układu, nie zawie 
rającego klauzuli w sprawach 
granie. Dr. Evatt zakomuniko 
wał, iż „rząd ateński odma- 
wia podpisania formalnej de- 
klaracji w sprawie ostatecz- 
nego uznania granic z Bułga 
rią | Albanią”. 


Minister spraw zagranicz 
hych Bułgarii, Wasyli Kola- 
row, wystosował depeszę do 
ONZ na ręce dr. Bvatta, w 
której stwierdził, iż „przyczy 
ną niepokojów na Bałkanach 
był dotąd I jest nadal rząd 
ateński, który nawet obecnie 
zgłasza swoje pretensje do 
ziem Bułgarii i Albanii, go- 
dząc tym samym w terytorial 
ną całość obu krajów”. 

Dr. Evatt oświadczył kores 
pondentowi „New York He- 
rald Tribune“ w Paryżu, iż 
umowa między czterema pań 
stwami bałkańskimi nie za- 
stała podpisana, ponieważ 
„Grecja nie chciała uznać 
granic z Albanią". 

W ten snosób została publi- 
cznie stwierdzona odpowie- 


Kolejarze okręgu łódzkiego przodują 


dzialność, obarczająca rząd a= 
teński za niepowodzenie roz- 


mów między czterema pań- 
stwami bałkańskimi, 
Komunikat rządu bulgar- 


skiego stwierdza, iż przebieg 
czterostronnych rozmów w Pa 
ryżu wykazał  bezpodstaw- 
ność uchwały komisji ONZ. 
która 4 tygodnie temu oskar- 
żyła Bułgarię, Albanię i Ju- 
gosławię o agresywne plany 
w sfosunku do Grecji. 
„Obecnie stało się catkowi- 
cie jasne =- głosi komunikat 
— że wymienione trzy rządv 
wykazały pełną gotowość u- 
znania istniejących granic. a 
jedynie rząd ateński prowa- 
dzi agresywną polityke. tym 
samym  zagrażając pokojowi 
na Bałkanach". 


w oszczędnym zużyciu węgla 
Z uchwał II ziazdu delegatów kół ZZK 


W dniu 2 bm. odhył się, z 
udziałem 200 delegatów, II Kra 
jowy Zjazd Kół ZZK Służhy Pa 


3) Utworzenie komisji dla rowozowej, 


Przemówienie min. Dąb-Kociota 


(Dokończenie ze str. 1) 
obecnie niezbędnymi środka-|kupna w formią hezzwrotnej do 


mi, umożliwiającymi intensy- 
fikację rolnictwa poprzez 
wzmożenie produkcji hodowła 
nej. Uchwała Rady Ministrów 
w połączeniu z ogólną korzyst 
ną sytuacją, w wyniku pomyśl 
nych zbiorów, stwarza w Su- 
mie następujące istotne wa” 
runki podniesienia produkcj: 
hodowlanej. 


Urzędowe ceny żywca Są ko 
rzystne i zapewniają wysoką 
opłacalność hodowli, następu- 
je rozszerzenie bazy paszo- 
wej, wbrowadza się wydatne 
ulgi podatkowe | premie. 

Szęzególna rolę odegra akcja 
koatraktacji i wreszcie szęrok! 
zekrojone wysiłki w kierunku 
poprawienia stanu ilościowego 
i jakościowego pogłowia. 


Przy obecnych cenach urzędo 
wych hodowca uzyskuje wyjąt- 
kowo korzystny stosunek cen 
żywca da cen żyta (10 do 1 wo 
has 5—6 do 1 przed wojną). 
Z rynki wyparty zostaje ole. 
ment spektwacyjny, a skup opia 
ra się o sieć gminnych spółdziel 
ni. 

Dla zwiększenia bazy paszo- 
wcj duże zaaczenie będzia miał 
pertanowiony przez rząd import 
znacznych ilości nasion roślin 
pastewnych, dzięki czemu prze 
widuje się zwiększenia obszarn 
uprawy tych roślin o około 22 
roc, w stosunku do roku ubie 
głego. 

Ponadto podjęte będzie kon 
serwowania pasz, szeroka akcja 
poradnictwa żywienia itd. Ho 
dowcy nabywąlący rozpłodniki 
otrzymywać będą 50 proc, ceny 


W, Ażaiew 


tacji. 


PREMIE DLA HODOWCÓW 

Od 7 da 50 pros. obriżocy 
bądzia podatek gruntowy dla 
tych gosnpoduratw, Które sprze- 
dadzą określoną. normę żywca 
spółdzielniom lub innym płacó 
wkom lezalnogo kandln. Anulo. 
wnne zostały przepisy o zwięk- 
szenin wymiaru podatku od roz 
winiętych  lziałów produkcji 
zwierzęcej. Wyrowadzaą rie 500 
złotowe premie nd każdaj sztn- 
ki przychówku w wieku powy- 
żej f miesięcy: 

Akcja kontraktowania tuczni 
ków ma dań panad 1 milion 
sztuk W akcji tej hodowca ko 
rzysta. m zagwarantowanej ceny 
może ofrzymąć 6 tys, zł zalicz. 
ki, otrzymuje 1.000 zł premii 
od każdej sztuki dostarczonej w 
tanninie i przysługują mu por 
imalne mlgi podatkowe. Sumą ko 
rzyści wyraża się kwotą ponad 
20) sł od 1 kg żywca — powy 
kaj nrzędowej ceny. 

Min. Dąb:Kocioł w zakończz 
niu swego przemówienia wyra. 
Zn przekonanie, iż istnieją wa 
runki, by w ciagu najbliższych 
lat nastąpiło podwojenie pogło- 
wia bydła i trzody chlewnej, 

Prosta kalkulacja gospodar: 
ska sprawi, że ta uchwała rzą. 
da znajdzie niewątpliwie pozy 
tywny oddźwięk na wsi, 

-— Wierzę — kończy wśród 
oklasków min. Rolnictwa i RR, 
ża pomoc rządu spowoduje, iż 
BITWA O HODOWLĘ ZOSTA- 
NIE WYGRANA PODOBNIE, 
JAK WYGRALIŚMY BITWĄ 
O OHLEB. 
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Daleko od Moskwy 


— Nasza trza oddycha. żyje i walczy, — cicho po- 


v zcział Batmanow. 
tu, oparłszy policzek o rękę. 


Siedział nieruchomo obok apara- 


Słuchać dźwięki z trasy — 


było jego ulubionym zajęciem, 
— Towarzyszu Mielnikow, tu mówi Rogow. Przede 
wszystkim winszuję wam z okazji rocznicy Rewolucji 


W dyskusji zabierało głos 20 
mówców, Jednym z napilniej- 
szych zadań, stojących orzed 
służbą parowożową stwier 
dzili delegaci — jest podniesie 
nie poziomu fachowego mło. 
mych pracowników slużby parQ 
wozówej. Ostatnio ZZK zorgani 
zawał 10 kursów współzawodnie 
twa pracy dla młodych mnaszyńi 
stów.  Przewidnie się również 
stała szkolanie personelu poma 
oniczego. 

Delegaci postanowili wykorzy 
Stać bogate doświadczenie kole 
jarzy radzieckich dla podniesie 
nia punktnalności biegu pocis- 
gów, oszczędności smarów i in- 
nych materiałów oraz stosować 
jeszcze racjonalniejszą konser 
warje parowozów. 

Postanowiono wzmóc współza 
wodnictwo w służbie parowozo 
wej, 

W chwili obecnej posiadamy 
23 tys. wyszkolonych maszysi- 
stów kolejowych. Dzięki szero 
kn stosowanemu wwspółzawodnie 
twu znacznie zmniejszyło sie 
zużycia wegla, przypadającego 
na parowóz. 

Przoduje w oszczędnym : zuży 
waniu węgla DOKP Łódź, gdzie 
parowozy zużywają przecigtuia 
45 kg. węgla na 1000 tom .brut 
to na km. 

W r. 1948 pian przewidywni 
przejechanie 130 milionów pari 
woza.km. Przejechano 195 m 
bonów. W programie pracy na 
najbliższy okres — jaký nacze! 
na zadania wysunięto walkę o 
dalrze zmniejszenie zużycia wę 
gla. 

W dyskusji delegeci podkre. 
ślnli również, że regulacja płac 
podwyższyła uposażania i wyró 
wnała istuiejące dysproporcje. 
Obecnie — stwierdził jeden z 
delegatów — wysokość zaroh. 
ków uzależniona jest od rzeczy 
wistego wkładu pracy. 

Na zakończenia zebrani uchwa 
ii rezolucję, w której posta- 
nowi m, in. popularyzować 


ją w ciągu dwóch tygodni do porządku. 


wśród mas kolejarskich wytyrz 
no planu 6.letniega i mobilizo 
wać najszersze masy kolejarski» 
do przedterminowego wykonania 
planu trzyletniego. Postanowia. 
no również wzmóc pracę nai 
podniesieniem świndnmońci klnan 
wej kolejarzy w oparcin 1 iden 
logie marksizmn.leninizm. 

Krajowy Zjazd delogató'w 
ZK fMłużby  Parowozowej jak 
najostrzej qotęnił próby rnzbi 
sja światowej Pedoracji Związ. 
ków Zawodowych W  osobnoj 
rozolucji delevaci Słyżby Paro 
wozowej  protóstują przeciwka 
nyecesowi działaczy komunisry- 
cznych w Stanach  Zjadnoczo- 
nych, 
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Wysokie kary więzienia 


dla złodziei mienia państwowego 


Wszyścy oskarżeni, odpowie 
dający przed Sądem  Doraź- 
nym za nadużycia popełnia 
ne na terenie Państwowych 
Zjednoczonych Zakładów Prze 
mysłu Dziewiarskiszo w Alek- 
sandrowie — przyznal! się da 
winy, 

Zeznania, złożone przez prze 
słuchanych pierwszych sie- 
dmiu świadków potwierdziły 
zarzuty objęte akferm oskarże 
nia, wobec czego prokurator 
zrzekł się dalszych świadków 

Po zamknięciu przewodu są 
dowego pierwszy zabrał głos 
popierający oskarżenie, prze- 
wodniczący Łódzkiej Delegatu 
ty Komisji Specialnej — Ms. 
dej. wskazujac na wstepie, że 
promotorem przestępstwa jest 
grupa oskarżonych z prywał: 
nej inicjatywy: 

— Państwo nasze daje pry- 
walnej inicjatywie możność do 
brego bytowania, a mimo fo w 
sektorze prywatnym są ludzie, 
którym tega za mato i pragna 
namnożyć swoje”dobra drosa 
korumnowanłta aparatu urzed- 
niczego, 


Odczyt 
low mn Wł, Sokorskieqo 
W niedziele, dnia 6 lutcga 
hr. o godzinie 10,50 w sali 
CRDK, ul. Piotrkowska 243 
odbedzie się odczyt wicami- 


nistra Kultury i Sztuki eb. Rząd węgierski 


Włodzimierza Sokorskio- 
so, m. t „Drogi rozwojowe 


Potępiając w ostrych. sto 
wach- sprzedainość  oskarżo- 
nych pracown.ków PZZPDZ — 
przew Madej w imieniu Dele 
gatury Komisji Specjalnej ape 
luje do Sądu o surowy wymiar 
kary dla wszystkich oskarżo- 
nych. 

Z kolej prokur=tor Grębec- 
ki, daje charakie/,si,sę oskar 
żonych i precyzuje ch czyny. 

Po przemówieniu prokurato: 
ra, Sąd wydał wyrok, s<zz'ją 
cy: 

Cichowskiego na 13 tat wię* 
ziemia. 

Lewandowskiego 
w.ęzienia | 75 tys 
ny 

Borzęckiego na 12 lat wię- 
zienia, 

Paczesnego na 10 lat wiezie 
nia i 50 tys. grzywny: 

Surowieckiego, Piłatowicza 
1 Kosińskiego po 8 lat więzię- 
nia. 

Olszewskiego 1 Przybyłow 
skiego po 7 lat wiezienia. 

Szychowskieqo i Kaczmarka 
po 8 lat więzienia. 
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F . . 
Weg żadają 
odwołania 
sekretarza poselstwa USA 
BUDAPESZT, (PAP), — 
zwrócił się 


na 12 lat 
zł grzyw 


|do rządu Stanów Zjednoczo- 


nych z prośbą o natychmia- 


Polski organizowany przezistowe odwołanie drugiego 


Momilet Łódzki PZPR. 


sekrętarza poselstwa amery- 


Wstęp wolny za zaprosze- | kańskiego w Budapeszcie — 


niami, które wydaje Wydział 
Propagandy Oświaty i Kul- 
tury KE PZPR — tel, 130-32, 
oraz wszystkie © Dzielnice 
PZPR. 


mw = 


Pater Koczaka. 


Nazwisko Koczaką było 
kilkakrotnie wymienione w 
pierwszym dniu rozprawy 


przeciwko Mindszenty'emu. 


Truman, Acheson i Bevin l 


(Dokończenie ze str. 1) 


WASZYNGTON (PAP. Jak podano ze źródeł oficjal- 
nych, sekretarz stanu Acheson zajął negatywne stanowisko 
wobec paktu pokoju oraz innych nroblemów. poruszonych 
w wywiadzie prasowym generzlisstimura Stalina. 

W kilka godzin pn oświadezerin Archcsona odbyła sie 
w Błałym Domu konferencja prasowa, na której prezydent 


Truman oznajrnił, że podziela w 


Achesona. 


MOSKWA (PAP) Kore- 
spondent agencji TASS dono 
si z Nowego Jorku, że w à- 
merykańskich kołach panuje 
przekonanie. iż negatywne 
stanowisko Trumana i Ache- 
sóna wobec „paktu pokoju“ 
należy tłumaczyć tym, że pakt 
taki kolidowałby z aqresyvw- 
nymi planami, związanymi z 
organizowaniem „sojuszu A- 
tlantyckiego". 

NOWY JORK (PAP), „New 
York Times" i „New York He 
rald Tribune" zamieściły at- 
tykuły, w których wyrażają 
zadowolenie z powodu nega- 
tywnego stanowiska Trumana 
i Achesona w sprawie „paktu 
pokoju”. „New York. Times" 
zaznacza przy tym. że „Zwlą- 
zek Radziecki powinien do- 
wieść swej szczerości czyna- 
mi, a nie słowami”. 


Wszystkie zaś 


najbardziej potrzebne pomieszczenia służbowe i gospo- 
darcze — składy, mieszkania, garaż, piekarnię, łażnię — 


wybudować do końca tego miesiąca. 

— Słyszysz! — zawołał Batmanow'i odwrócił się do 
Załkinda. : 

— Poza tym nasi szoferzy Machow, Słońcow i inni, 


po tym jak spotkali się z przodownikiem Smorczkowem 
— przyjęli oddzielnie zobowiązanie: już przystąpić do 


rozwożenia rur, nie czekają 
dobra. Czy przyjęliście to 


c aż droga będzie zupełnie 
pód uwagę? — ton Rogowa 


był pouczający, mówił tak jak starszy z młodszym. 


— Przyjąłem, dlaczego m 


iałem nie przyjąć, — gder- 


zupelności słanowiska 


Polemlzujac z tym stano- 
wiskiem „New York Daily 
Worker" zapytuje, czy „New 
York Tlmes' kpi sobie że 
swych czytelników. 


Powszechnie wiadomo bo- 
wiem. że nie Zwiazek Ra- 
dziecki, lecz Stany Zjednocze 
ne nosvłalą de Grecji broń za 
setki milionów dolarów oraz 
amerykańskich oficerów. któ- 
rzy kierują wojskami ateński- 
mi i biorą bezpośredni udział 
w wojnie domowej w Grecji. 


Amerykańskie pieniądze, a- 
merykańskie dzłała, amery- 
kańsc, oficerowie znajdują 
się w Grecji i w Chinach, w 
Turcji. w Iranie, w Egipcie, w 
Arabii Saudyjskiej, w Iv- 
diach, w Ameryce Łacińskiej, 
w Japonii, w Grenlandii 1 w 
Islandii, 


mowiczu, do 


Podżegacze wojenni — m 
sze dziennik — nie będą mieli 
łatwego zadania w swych sta 
raniach o pomniejszenie zną- 
czenia spokojnych i rozum- 
nych słów Stalina, które 4 
warły fak głebykie wrażenie 
na całvm świecie. s 


MINISTER REVIN 
PRZECIWNY SPOTKANIU 
TRUMANA ZE STALINEM 


PARYŻ (PAP.. Dzienniki 
paryskie donoszą, że radca de- 
partamentu stanu Bohlen, od= 
był konferencję z ambasado- 
rem brytyjskim w Stanach 


Zjednoczonych. Oliverem 
Franksem— 

Ambasador Franks zakomu 
nikował Bohlenowi stanowi- 
sko Bevina wobec problemów 
poruszonych w wywiadzie ge- 


neralissimusa Stalina. Mini- 
ster Bevin — jak podają 
dzienniki francuskie — wy- 


powiedział się stanowczo prze 
giwko spotkaniu Trumana ze 
Stalinem. 


EE WI PTY OWE TW ETS e ETO RTS E RZEZ TOT TTW TER KNT EFE W EENI 
waszego przybycia ma trasę urządzić 


Wenta psie. dla szoferów. 
— Nie 0 iecuj przyjacielu, gdyż jutro mogę do was 
wpaść. Podziękuję ci, jeśli zbudujesz zwykłe pomiesz- 
czenie, ażeby ludzie mieli ciepło i czysto. 

Zalkind niecierpliwie spacerował tam i z powrotem 
Batmanow również pospieszył się. 


— Aleksandrze Iwanowiczu, czy widziałeś ludzi Goń- 


czaruka. 


Tych, którzy zostali przeze mnie skierowani 


na cieśninę? — przerwał Rogowowi. 
— Nocowali u mnie i przedwczoraj ruszyli dalej. 


— Na maszynach? 


Październikowej oraz podarku, jaki nam zrobił Józef Wi- 
śarionowicz — dał się słyszeć ochrypnięty głos naczel- 
nika piątego punktu. 

— Dziękuję. Proszę przyjąć pdwinszowania również 
1 odemnie — odezwał się Mielnikow. — Ucieszył nas 
Józef Wisarionowicz. 

Batmanow milcząc porozumiewawczo spojrzał na Zał- 
kinda. 

— Na wiecu, zdecydowaliśmy wyzwać do współzawod- 
nictwa wasz kolektyw — kontynuował Rogow. — Jutro 
do was przybędzie w sprawie zawarcia umowy sekre- 
tarz naszej organizacji partyjnej Kotenew, na razie 
uprzedzam was. Czy słyszycie mnie? 

— Słucham, — powiedział Mielnikow. — Wyprzedzi- 
liście nas. My tu w żadnym wypadku nie możemy zde- 
cydować się — kogo wezwać — was, czy trzeci punkt 

— Zobowiązania nasze są takie, proszę sobie zapamię- 
tać — wyraźnie wymawiał Rogow. — W terminowym 
czasie zakończyć prace na drodze zimowej, doprowadzić 


liwie powiedział Melnikow. To znaczy, że mogę za- 
wiadomić zarząd, że przyjęliście nasze wezwanie? 

— Co za pytanie? Jeszcze nie słyszałem, aby ktoś od- 
rzucał wezwanie współzawodnictwa. Możecie przysłać 
waszego Koteniewa! 

— Czy słyszeliście, towarzyszu partorg? — powiedział 
z zadowoleniem Batmanow i oparł się a ściankę fotela. 

— Mnie niepokoi trzeci punkt, a także ten Jefimow, 
— podniósł się Załkind. — Wywołaj jego i Temkina. 

— Ale Rogow zaczął wzywać Nowińsk. Ucieszył się 
jednak, gdy odezwał się Batmanow — podług głosu 
słychać było, że Rogowowi przyjemnie jest o tej go- 
dzinie pomówić z naczelnikiem budowy. 

— Dziś u nas dzień pracy. Za dwie godziny cały 
kolektyw stanie na warcie — meldował Rogow. — Chee- 
my z pomocą przodowników zrobić w ciągu jednego 
dnia dwie rzeczy... Przebić drogi łączące lodową magi- 
stralę na Adunie do trasy i zacząć budowę miasteczka 
dla kolumny automobilowej. Obiecuję, Wasyli Maksi-. 


, — Tak, Obawiam się że z szóstego punktu wypadnie 
im piechotą dreptać dalej gdyż przejechać nie można. 

— W jakim są nastroju? Czy wszyscy zdrowi? 

— Chorych nie było. Chciałem ich zatrzymać na 
święto — ale nie zgodzili się. Jest tam jeden gorący 
chłop — Umara Mahomet, ten tak spieszy do cieśniny. 
jakgdyby go tam mieli czestować pierniczkami. W ogóle 
szkoda, żeś ich puścił, dzisiaj mogliby mi przynieść 
wiele korzyści, 

— Jeszcze pytanie, — spieszył Wasyli Maksymowicz. 
— Wysłałem sztafetą list do dziewiątego punktu — do 
Pankowo. Terminowo wzywam go do zarządu. Czy 
nadeszła? 

— Otrzymałem i zdążyłem wręczyć Smorczkowowi. 
To chłop do którego można mieć zaufanie, że doręczy na 
miejsce. 

— Doskonale! To narazie wszystko, Aleksandrze Twaz 
nowiczu. Odpocznijcie godzinkę i na wartę! 
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„Nie” pana Achesona 


przez kilka godzin serca 
milionów ludzi na obu 
półkulach globu ziemskiego bi 
ły wczoraj żywszym rytmem 
mowej nadziei. Zdawało się, 
że Stany Zjednoczone gotowe 
są wreszie położyć kres „zim- 
nej wojnie”, którą prowadziły 
dotychczas przeciwko krajom 
obozu pokojowego, zgrupowa 
nym wokół Związku Radziec- 
kiego. Tym, którzy w wymia- 
nie depesz pomiędzy dzienni- 
karzem amerykańskim Kings 
bury Smithem a Generalissi- 
musem Stalinem widzieli za- 
„powiedź porozumienia i odbu 
dowy współpracy międzynaro 
dowej, odpowiedział jednak 
natychmiast nowy amerykań- 
ski Sekretarz Stanu, Dean 
Acheson.  Odpowiedżiał, że 
nie, że jest przeciwny porozu- 
mieniu. 
o raz niewiadomo już któ 
ry powtarza się ta sama 
sytuacja. Rząd radziecki nie- 
umordowanie, systematycznie, 
nieustannie i przy każdej spo 
sobności stwierdza, że nie wi- 
dzi przeszkód, które by unie- 
możliwiały pokojowe współ- 
ycie obu wielkich mocarstw 
— ZSRR i Stanów Zjednoczo 
nych. I konsekwentnie wyra- 
ża gotowość podjęcia roko- 
wań, które by doprowadziły 
do wyjaśnienia I rozwiązania 
wszystkich kwestii spornych. 
Rząd amerykański niezmordo 
wanie, systematycznie, nie- 
ustannie i przy każdej sposob 
ności sabotuje propozycje ra- 
dzieckie i uprawia — mimo 
takie czy inne obietnice i zmia 
ny personalne — politykę pod 
sycania chaosu  międzynaro- 
dowego i rozbijania  wszel- 
kiej współpracy wielkich mo 
carstw. - 
le od czasu do czasu rząd 
amerykański przypierany, 
jest do muru przez właszą Í 


W sali konferencyjnej ZMP w Warszawie odbyła się Krajowa 
ouferencja Nauczycielska, zorganizowana przez Zarząd Głów- 
ny ZNP i Zarząd Główny Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 0e 
lem obrad było ustalenie metod współpracy w 
głębieniu przyjaźni Polsko.Radziecekiej 
i społecznym, Na zdjęciu prezydium konferencji. 


międzynarodową opinię pu- 
bliczną. Wtedy wykonywa kil 
ka posunięć dyplomatycznych, 
pozorujących pokojowe inten- 
cje i zmierzających do uła- 
godzenia milionów prostych i 
pokój miłujących ludzi. Tak 
właśnie było rok temu z aotą 
ambasadora Bedell Smitha, 
tak było z niedoszłą „misja 
Vinsona, Tak też było i wczo- 
raj, gdy szef biura prasowe- 
go Białego Domu, Charies 
Ross, za pośrednictwem Kings 
bury Smitha deklarował w imie 
niu prezydenta Trumana zoio 
wość do rozmów z Genecalis- 
simusem Stalinem. a Sekre- 
tarz Stann Dean Acheson wy 
stąpił przeciw tej możliwości 

rgumenty p. Achesona nie 

wymagają właściwie ko- 
mentarzy. Gdy p. Acheson o- 
świadcza z emfazą, że „rzad 
Stanów Zjednoczonych nie bę 
dzie dyskutował z żadnym 
narodem problemów. które in 


teresują bezpośrednio inpe 
państwa, bez udziału tych 
państw* — wypadałoby zo 


może tylko zapytać dla przy- 
kładu, jak to było zę sorawą 
Niemiec Zachodnich iv Zazłę- 
bia Ruhry. Być może. że po- 
wie nam, iż, jego zdaniem. ta 
sprawa nie obchodzi uni 
Związku Radzieckiego. ani 
Polski, czy Czechosłowacji. W 
każdym razie o losach Bizonii 
decydowały Stany Zjedvocze- 
ne bez zgody najbardziej zA- 
interesowanych narodów. I 
nie tylko o losach Biznrii... 
Szkoda więc słów na omawia 
nie kaznistyki p. Achesom. 
aktem jest jedno: wy- 
wiad Kingsbury Smitha 
z Generalissimnsem Stalinem 
i wymiana depesz międzv ni- 
mi znalazła niesłychanie mot 
ny oddźwięk w opinii pu- 
blicznej. Przede wszystkim w 
opinii publicznej Zachodu, ne- 


szerzeniu i po- 


na terenie szkolnym 
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Nasi korespondenci piszą: 


W naszym 


Z dniem 25 stycznia Pań 
stwowe Techn.cum Włóbien- 
nicze zawiesiło wykłady. by 
dać możność słuchaczom, koń 
czącym uczelnię, swobodnego 
przygotówania się do egzam: 
nów, È. 

Absolwenci naszej szkoły, 
to ludzie wywodzący się z 
klasy robotniczej, a przybyli 
do nas prosto od warsztatów 
pracy, by pogłębić swą wie- 
dzę fachową. Nie znaczy to 
jednak, że Państwowe Tech- 
nicum Włókiennicze wychowu 
je litylko dobrych rzemieśl- 
ników. Absolwent. opuszczają 
cy mury naszej uczelni, zosta 
je wszechstronnie  przygoto- 
wany do swej przyszłej pra- 
cy technika-włókniarza. Otrzy 
muie on poza wiadomościami 
ściśle fachowymi, duży zasób 
wiedzy o podłożu marksistow 
skerlenin'wskim, 00 pozwała 
mu stać się fachowcem-spo- 
łecznikiem,  umiejącym przy: 
stosować styoją pracę do wy- 
magań naszej rzeczywistości. 


Przyszli technicy naszej u: 
'czelni to wiéo nie tylko lu- 

zie, umiejący pokierować po 
wierzonym jm odcinkiem pro 
dukcji  Głebokę leży im na 
sercu poprawa bytu mas pra 
cujących przez racjonal:zację 
produkcji, przez wprowadze- 
nie w życie nowych metod 
pracy. Jako najlepši synowie 
klasy robotniczej, wychowani 
przez jej bojowy oddział — 
Polską Zjednoczoną Partię Ro 


Technicum | 


botniczą — twardo strzee bę 
dą powierzonych sobie platô- 
wek i przyczynią się do de- 
mokratyzacj; tak ważnej gałę 
zi naszego przemysłu pañ- 
stwowego. $ 


kanej i znękanej zgisłkiem 
propagandy wojennej, a pra- 
gnącej ponad wszystko spo- 
koju, stabilizacji i pokoju. Na 
wet część reakcyjnej prasy 
amerykańskiej, jak np. pisma 
hearstowskie, wypowiedziały 
się pozytywnie na temat te- 
lowości bezpośrednich roz- 
mów Stalin—Truman. Nawet 
prawicowy rząd francuski n- 
giąć się musiał przed jednoli- 
tą wolą narodu francuskiego 
i zaproponował Paryż, jako 
miejsce spotkania Generalissi 
musa Stalina z Prczydentem 
Trumanem. Tylko rząd brytyvj 
ski, bez reszty oddany polity- 
ce Marshalla—Achesona, nie 
potrafił ukryć swego panicz- 
nego lęku, gdy zarysowała się 
możliwość porozumienia mię- 
dzy ZSRR a Stanami Zjedno- 
czonymi. Gdy więc raz jesz- 
cze zawód spotyka prostego 


W drugiej połowie stycz- 
nia rb. nastapiła reorganiza- 
cja obrotu zwierzętami rzeź 
nymi Do aparatu skvpu 
włączono gminne snółdzie|- 
nie „Samopomoc Chłopska“, 

W związku z tym publikn 
jemy wywiad uzyskany od 
dvrektora Wydziału Produk- 
tów Rolnych w Centrali Rol 
niczei Snółdzielni .„„.Samopo- 
moc Chłopska”, Stanisława 
Chromika. wywisd omawia- 
jacy udział spółdzielni gmin 
nych w skupie żywca i wak- 
cji podniesienia hodowli. 

— Do skupu żywca przy- 
stąpiłv ostatnio gminne spół 
dzielnie. Jak będzie przed- 
stawiał się ich udział w tej 
akcji? Jak są do tego przy- 
gotowane? 

— Dotychczasowa organi- 
zacja skupu zwierząt rzeź- 
nych — oświadcza dyrektor 
St Chromik — była wadli- 
wa. Aparat skupu nie miał 
bezpośredniego kontaktu z 
producentem rolnikiem i był 
zupełnie oderwany od proce 
su produkcji zwierzęcej Wła 
czenie w akcię skupu żywca 
gminnych spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska* pozwoli 
związać akcję skupu z pra- 
cą hodowlaną na wsi, zbliży 


Do naszego Technieum ma 
ją wolny wstęp ci robotnicy, 
którzy ukończyli szkołę po* 


wszechną i pos'adają za sobą botnicza ı przyczynia 
praktyki. niemałej mierze do przyśpie: 


co najmniej 5 lat 


człowieka Ameryki, Anglii, 
Francji i tylu innych krajów 
— trzeba, by raz  ieszrze 


stwierdzona została wyraźnie 
odpowiedzialność i wins, 
„NIE* PANA ACHESONA 
MÓWI TU SAMO ZA SIE- 
BIE. 


:tanowisko Generalissimu- 
sa Stalina i rząan ra- 
dzieckiego mobilizuje opinię 
publiczną i masy ludowe na 
Zachodzie. Wskazuje im dro- 
ge do upraznionego ntrwale- 
nia pokoju. Uświauamia je. że 
istnieje potężny zesnól panstw 
ze Związkiem Radzieckim na 
czele, stojących na streżv pū- 
keju i gotowych o ten nekój 
walczyć. Dzięki tema w=ma- 
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25 nowych linii żeglugowych 


połączy Gdynię z wiekszymi portami świata 


W ciągu ostatn'ch miesięcy, 
dzięki licznym umowom że- 
Elugowym, zawartym pom.ę: 
dzy Polską ij armatorami za 
granicznymi, polepszyły się 
poważnie żeglugowe  połaącze- 
nia naszych portów z więk: 
szymi portami świata. 

W lutym rb. zespół porto 
wy Gdynia — Gdańsk obsłu 
giwany będzie przez 25 linii 
reqularnych. łaczących go bez 
pośredn'o z 40 portami zagra 
pieznymi, 

Najwięcej, bo 8 linii patą- 
czy Gdynię z portami skandy 
nawskimi.  Statk' tych linii 
zawijać będą do Sztokholmu. 
Malmoe, Goeteborga Oslo, 
Bergen, Tananger, Friederik- 
stadt, Trondheim, Kopenhagi 


ga się nacisk mas 'udowych;; Helsinek. 


na podżegaczy wojpunvch i u- 
legające im rządy Zachodu 


Baltimore, Filadelfia. No 
wy York į Halifax połączone 


Dzi?ki temu wałka o- nokój| będą z Gdynią czterema linia 
wzmaga się z każdym ńniem.!' mi, przy czym na linii Gdy- 
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1295 spółdzieli przystąniło do skupu żywca 


Wywiad z dyrektorem Wydz. Produktów Rolnych Centr. Roln. Spółdz. 
„Samopomoc Chłopska* Stanisławem Chromikiem 


ten aparat do rolnika-ho- 
dowcy. 

Dla przeprowadzeni: 
skupu żywca spółdzielnie po 
wołały snecjalne działy zwie 
rzęce, których zadania nie 
ograniczają się tylko do za- 
d4adnień handlowych, ale o- 
bejmują również kontrakta- 
cję hodowli, poradnictwo ży 
wieniowe oraz zaopatrzenie 
rolników w paszę. 

— Już od 1 lutego rb. wie- 
le spółdzielni gminnych roz 
poczęło skup żywca. naby- 
wając na zlecenie Centrali 
Miesnej wszystkie sztuki. do 
starczone do punktów sku- 
nu przy soółdzielniach gmin 
nvch. Przed tym wykonać 
trzeba było wiele prac przy 
gotowawczych Nalężało wy- 
znaczyć punkty spędu. na 
których odbywa się skup. u- 
rządzić chlewy. lub buchtv 
dla przetrzymania kupio- 
nych zwierząt do czasu ich 
wysyłki, uzyskać dostatecz- 
ne środki finansowe na roz 
poczęcie skupi oraz przygo 
tować odpowiedni zespół pra 
cowników, którzy zajmą się 
skupem zwierząt. Dużym u- 
łatwieniem dla personelu 
spółdzielni jest ogłoszenie 
stałych cen na żywiec i wpró 


Z tego, co napisałem o Tech 
|aicum, ‘wynika jasno, że u 
czelnia tą jest nawskroś ro- 
się w 


Każdego z kandydatów czeka|szania naszego marszu ku so 


dwa lata wytężonej 
pod troskliwym kierowni- 
ctwem fachowych  special'- 
stów: 


nauk: | cjalizmowi. 


Korespondent 
„Głosu Robotniczego 
M. Lorenc 


| O właściwą pracę Komitetów Domowych | 


W związku z artykułem; 
o celach i zadaniach Dzielnico 
wych Rad Narodowych. który 
ukazał się w „Głosie Robotni 
czym“ dnia 27 stycznia br. — 
nasuwają m: się pewne uwa- 
gi, ktorymi chciałbym podzie 
lić się z wszystkimi czytelni- 
kami „Głosu“, mieszkającymi 
na terenie Wielkiej Łodzi. W 
omawianym artykule poruszo 
na była sprawa bezpośredniej 
leczności przyszłych Dzfelni- 
cowych Rad Narodowych ze 
społeczeństwem, poprzez Ko- 
mitety Blokowe,  grupujące 
wokół siebie pewną ilość Ko- 
mitetów Domowych, 


Rzecz prosta, że przy tak 
pomyślanej współpracy społe 
czeństwa ż najwyższą instan- 
ceją dzielnicową musi wzros- 
nać autorytet Komitetu Do- 
moweg0, na co dotychczas nie 
zwracano żadnej uwagi. Ma 
to swoje żródło w tym. że 
Komitety Domowe powstawa 
ły w 1945 roku samorzutnie 
dla ochrony interesów lokato 
rów oraz porzuconego przez 
Niemców mienia. Wobec bra 


ZĘ a Się kawa w 


ku jakichkolwiek uprawnień 


Miejmy nadzieję. że Dziel- 


i podstaw statutowych. określ nicywe Rady Narodowe potra 


lających kompetencje Kom te 
tów Domowych i ich działa! 
ność, zostały one ziekceważo 
ne przez samych lokatorów a 
co gorsze — przez odpowied- 
nie wydziały Zarządu Miej- 
skiego. Zdane na własne siły, 
nie mając znikąd poparcia. 
nie uzyskały żadnych  szahs 
dla spełnienia swej roli. 

Pierwszą próbą skoordyno- 
wanią działalności Komitetów 
Domowych były założerńć spe 
cjalnej sekcji przy Łódzkiej 
Rodzinie Radiowej Jak wyka 
zała praktyka „był to jednak 
pomysł dość niefortunny, gdyż 
spro adzał działalność Komi- 
tetów Domowych z torów ad 
min'stracyjno - gospodarczych 
na tory akcji charytatywnej. 

Ostatnio jak donosiła pra- 
sa, na terenie Miejskiej Ra- 
dy Narodowei powstał Spo 
łeczny Komitet Koordynacji 
Pracy Komitetów Domowych. 
Jakoś jednak nie widać żad: 
nych przejawów jego działaj 
ności 


fią określić właścwe zadania 
Komitetów Domowych i stwa 
rzą ;m warunki do wykony: 
wania funkcji. do których są 
powołane, wzmocnią ich pre 
stiź i dadzą im możność wy 
kazania swej użyteczności. 

Może się ona przejawić w 
tysiącu spraw ` obchodzących 
każdego mieszkańca danej 
dzielnicy. jak skanal:zo' 
wanie poszczególnych posesji. 
przyłączenie ich do miejskie! 
Sieci wodociągowej, przyśpie- 
szenie remontów, zakładanie 
zieleńców organizowanie zbio 
rowego wysiłku przy różnego 
rodzaju robotach publicznych. 
radiofonizacji mieszkań robot 
niczych itp. 

Bardzo chciałbym, by moje 
uwagi dotarły do odpowied: 
nich czynników i znalazły 
swój oddźwięk w pracy Dzie! 
nicowvch Rad Narodowych. 


Korespondent 
„Głosu Robotniczego” 


Tadeusz Kasperski 


na — Nowy York kursować 
będzie tak „ak dotychczas 
M/S „Batory“. 

Poza tym Gdynia połączona 
będzie dwoma stałymi linia- 
mi żeglugowymi z Londynem 
i dwoma linami z Hull. Na 
trasie Gdynia — Zatoka Me 
ksykańska czynne będą trzy 
stałe iinie łączące nas z Har 
waną, Nowym  Orleanem 1 
Veracruz, | 

Jedna stała linia czynna bę 
dzie na trase Gdynia — Rio 
de Janeiro, Santos — Buenos 
Aires 


Na linij do Bejrutu. Ale- 
ksandrii i Stambułu kurso- 
wać będą dwa motorowce na 
leżące do ..Żeglugi Polskiej“ 
S A. — M'S „Stalówa Wo 
la“ i M/S  Lechistan". Prócz 
tego stała linia połączy Gdy- 
nię z portami Zatoki Perskiej 
oraz z Colombo i Kalkutą. 


wadzenie uproszczonej kla-!traktacji hodowli wpłynie 


syfikacji zwierząt. 

— Jak ustosunkowały się 
spółdzielnie do nowych za- 
dań? Tle spółdzielni zgłosiło 
udział w skupie i jakie są 
dalsze plany rozszerzenia 
punktów skupu w spółdziel- 
niach gminnych? 

— Jak wykazały przepro- 
wadzone w całym kraju kon 
ferencje przedstawicieli 
gminnych spółdzielni. wszy- 
stkie placówki spółdzielczo- 
ści wiejskiej odniosły się do 
nowych zadań z pełnym zro 
zumieniem, podobnie jak 
W IM półroczu roku ubiegłe- 
go do akcji skupu ziemio- 
ołodów. Dowodzi tego fakt. 
że na ogólną liczbę ponad 
3,000 gminnych spółdzielni 
do podjecia akcji skunu żyw 
ca zgłosiło się 1.295. W naj- 
bliższym czasie liczba ta pod 
niesie się do około 1 800. co 
stanowić będzie sieć skupu. 
wystarczającą do obsługi ca 
lego kraju i do przyjęcia ca 
łej podaży żywca, 

— W jakim kierunku pój- 
da prace spółdzielczości w 
zakresie rozszerzenia hodo- 
wli? 

— Spółdzielnie gminne o- 
degrają w akcji hodowlanej 
dużą rolę. Teh. zadania na 
tym odcinku występują spe- 
cjalnie wvraźnie w świetle 
uchwał Rady Ministrów o 
bodniesieniu hodowli w Pol- 
sce. 

— Obecnie w spółdzielni 
aminnej koncentruje się za- 
gadnienia skupu, kontrakta- 
cji. poradnictwa oraz zaopa 
trzenia w paszę. Jak z tego 
wynika, spółdzielnie óbejme 
wszystkie sprawy hodowli 
w gminie poza instrukta- 
żem fachowym, który prowa 
dzi Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych 

— Szczególnie ważne jest 
zadanie spółdzielni gmin- 
nych w akcji kontraktowa- 
nia hodowli. W roku bież 
spółdzielnie.  zakontraktują 
około 1 miliona sztuk świń 
w gospodarstwach mało- i 
średniorolnych. Rozwój kon 


na organizowanie planowej 
podaży żywca, a więc tym 
samym wprowadzi elemen- 
ty gospodarki planowej w 
dziedzinę hodowli. 
Gminne spółdzielnie 
troszczyć się będą o stałe po 
prawienie stanu pogłowia i 
wydajności inwentarza przez 
prowadzenie poradnictwa 
żywieniowego, odqrywające- 
go obecnie zasadniczą rolę 
w związku z istniejącym za- 
cofanjiem naszej gospodarki 
wiejskiej — szczególnie na 
ndeinku hodowli oraz przez 
dostawę pasz treściwych: o- 
trab, kuchów i t. p. 
Ponieważ svółdzielnie ma 
ją stały kontakt z rolnikiem= 
hodowcą. będą one mogły 
bezpośrednio wpływać na 
rozwój hodowli w gospodar 
stwach chłopskich. podno- 
szac racjonalizacje hodowli 
i wprowadzając do gospo- 
darstw odpowiednie rasy 
zwierzat, najbardziej nada- 
jące się do hodowli w da- 
nym rejonie. 


Dla spółdzielni skup żyw- 
ca jest zupełnie zadaniem 
nowym i dość trudnym, gdyż 
nie mają one odpowiednio 
wykwalifikowanych fachow= 
ców. Czy CRS przewiduje 
szkolenie kadr fachowych 
dla spółdzielni? 

— Centrala Rolnicza dużą 
uwagę zwróci na szkolenie 
pracowników gminnvch spół 
dzielni — szczególnie klasy- 


fikatorów trzody chlewnej, 
dążąc do tego, aby we 
wszystkich spółdzielniach, 


które prowadzą skup żywca, 
znajdował się odpowiedni 
zespół fachowych pracowni= 
ków. Szkolenie to została 
iuż roznoczęte. 

Spółdzielnie gminne, któ- ` 
re prowadza skup żvwca, 0= 
toczone będą przez Centralę 
Rolnicza specialna onieką in 
strukcyjną. Stałą opiekę fa= 
chowa żaąpewniła tym spół= 
dzielniom również Centrala 


Mięsna, dvsponuiąca ndno- 
wiednim aparatem facho- 
wym. 


Centralna Szkoła 


Pracowników Kultura no-Społecznych . 


Na mocy zarządzenia mini: 
stra Kultury i Sztuki powsra 
je w Jadwisinie w pow: puł- 
tnskim Centralna Szkoła Pra- 
cowników Kulfuralno.Społecz 
nych. 

Szkoła o typie szkół wyz- 
szych, o kursie — na razie — 
jednorocznym, ma za zadanie 
kształcenie przyszłych kierow 
ników domów kultury, pra- 
cowników jnstytucii kulturai- 
nych etc. 


Do szkoły przyjmowani są 
kandydaci z ukończoną szko 
łą średnią, 

Program nauki przewidute 
obok przedmiotów, tanich jak 
historia sztuki socjologia i n 
ne, także naukę o ` Polsce 
współczesnej oraz wykłady z 
zakresu marksizmu-leninizmtu 
Przy szkole czynne będą odpo 
wiednie pracownie. 


PPE aż i | 
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Polski Zw. Zachodni 


składa „Głosówi* podziękowanie 


W związku z cieszącym sig 
wielkim powodzoniem i serde. 
cznym przyjęciem w naszym 
mieście występami chóru re. 
patriantów z Niemiec, Zarzad 
ckręgu Szczocińskiego Polskie 
go Związzu Zachodniego nade 
słał nam następujące pismo; 
Do R 

Readkcji „Głosu Robotniczego’? 
w Łodzi 
„Po powrocie z Łodzi poczu 
wamy się do miłego nam obo- 
wiązku złożonia Wam serdecz 
nych podziękoweń za zgotowa. 
me naszemn chórowi na terenie 
Waszego miasta przyjęcia. 
Dzięki Waszemu  wkładowi 
erganizacyjnemu  umożliwiliście 
członkom naszego chóru re 
pntriantom z Niemiec i lIndnoś 


ci autochtonicznej — poznanie 
Waszego miasta. i skontaktowa. 
nie się z łódzkim światem pra 
cy oraz Waszą młodzieżą i ca. 
łym społeczeństwem, Będzie to 
miało niewatpliwie wiclkie zna 
czewie w akcji wychowawczej, 
ioka prowadzimy wśród miejsco 
wej ludności, a której celem 
jest stworzenie jednolitego spo 
łeczeństwa zachodniozpomorskia 
go: 

Wierzymy, że cała ta impro- 
za dzięki Wam stała się waż 
nym wkładem w kulturę Polski 
Lyvdowej''. , 


W.prczes Okręgu: 
(—) mgr fan Powidzki 


Sekretarz Okręgu: 
(—) Michał Kmiecik 
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Inteligencja techniczna w szeregach budowniczych Polski 


Wyniki prac Stowarzyszenia Inżynierów Techników - Włókniarzy 


W ramach 


Techników Włókniarzy naj- 
bardziej ożywioną działalność 
przejawia Oddział łódzki, co 
jest zrozumiałe ze wzalędu na 
ilość członków jak i środowi- 
sko, stanowiące centrum prze 
mysłu włókienniczego w Pol- 
sce, 

Liczne odczyty prowadzone 
przez poszczególne sekcje tak 
są dobierane, by temary inte- 
resowały szeroki ogół 1 uzu- 
pełniały wiadomości człon- 
ków, względnie wyjaśnisłtv/po 
szczególne procesy produkcyj 
ne przemysłu. 

W ten sposób Stowarzysze- 
nie przyczynia się do rozwo- 


Mosk = chorażu nowe epoki rodzicchiej 


Doniosła inicjatywa robotników stolicy ZSRR 


Produkcja 5-ciu lat w 3 i 


JÓZEF STALIN nazwał Mo 
skwę w dniu jej 800-lecia cho 
rążym nowej epoki radzie- 
kiej. Mieszkańcy Mosewy skła 
dają coraz to nowe dowidy, 
że zasłużyli na to zaszczytbie 
miano. Moskwa kroczy” w a- 
wangardzie ogólnonare lowe= 
go współzawodnictwi sociali- 
stycznego o Wykonanie plenu 
pięcioletniego w 4 lata. Z mie 
sica na miesiąc | z roku 1% 
rok Moskwa wykovnie przod- 
terminowo swe plan 

STOLICA ZSRR była imi- 
cjatorką wielkiego ogólnona- 
rodowego ruchu walki o 
zwiększenie rentowności 
przedsiębiorstw, o  zniżenie 
kosztów własnych produkcji, 
o ponadplańową akumulację. 
Jak wiadomo dzięki temu ru- 
chowi przemysł dał w 1948 ro 
ku przeszło 6 miliardów ru- 
bli ponadplanowych zysków, 
z tego 2 miliardy akumulacji 
ponadplańowych dali robotni 
cy i pracownicy umysłowi Mo 
skwy. W piśmie skierowanym 
do Stalina robotnicy Moskwy 
wzieli na siebie zobowiązanie, 
Że w 3 i pół raki: osiągną po- 
ziom produkcji przemysłowej, 
przewidziany na koniec pię- 
ciolatki, Aby to zobowiązanie 
wykonać, trzeba uruchomić 
nowe rezerwy wewnętrzne 
przemysłu i wykorzystać je 
w pełni dla celów dalszego 
szybkiego wzrostu przemysłu 
socjalistycznego. 

Kierownicy 103 zakładów 
przemysłowych Moskwy i ob- 
wodu moskiewskiego piszą W 
liście do Stalina, że drogą 
przyśpieszenia obiegu środ- 
ków obrotowych pragną zwol 
nić na rzecz państwa w roku 
bieżącym 400 milionów rubli. 

NOWA INICJATYWA ro- 
botników moskiewskich ma 
ogromne znaczenie gospodar- 
cze. Jak wiadomo, za każdą 
jednostkę środków  obroto- 
wych otrzymaną od pañistwa | 
przedsiębiorstwo powinno dać 
w ciągu roku określoną ilość 
produkcji, 


oręż 


(Od naszego moskiewskiego kozespondenta) 


W JAKI SPOSÓB zwolni 
się te środki obrotowe? Ro- 
botnicy mogskiewscy, zdają so 


bie sprawę z dróg i środków 
zwiększenia produkcji przypa 


dającej na każdy rubel obra- 


towy. Podstawą zwiększenia 
produkcji ma być skrócenie 
cyklu produkcyjnego. Drogą 
stosowania wydajnych proce= 
sów technologicznych, drogą 


wprowadzenia na szeroką ska 
lę systemu taśmowego i dal- 
szej mechanizacji procesów 
wymagających dużego nakła- 
du pracy. Robotnicy moskiew 
scy nie poprzestają jednak 
na skróceniu cyklu produkcyj 
nego. Aby przyśpieszyć: obieg 
środków obrotowych, trzeba 
ulepszyć całą gospodarkę 
przedsiębiorstwa. W tym ce- 


Lud Fndonezii walczy o swa wolność 


Partyzancka 


placówka strzeże drogi do stolicy Indonczji, 


Dźokdżakarty 


Nowy 


„ogólnych prac|ju umysłowego i rozszerzenia 
Stowarzyszenia Inżynierów i! kręgu zainteresowań 


swoich 
członków oraz ułatwia im po- 
dążanie za postępem technicz 
nym. Należy wspomnieć na 
tym miejscu, że Stowarzysze- 
nie stawia do  dysm)zycii 
swych członków biblioteke bo 
gato wyposażoną w litzmiturę 
techniczną oraz czytalnię 
dzienników i czasopism tech- 
nicznych. 


W pracy wychowawczej 
Stowarzyszenie stawia przed 
członkami kolejno problemy 
techniczne życia codzienn=go 
i ułatwia ich rozwiązywanie. 
Oddziały Stowarzyszenia nite- 
szczą się we wszystkich wiek 


szych skupiskach przemwsłu 
"CZE 


pół roku 


lu należy wzmocnić organiza- 
cję i planowanie zaopatrzenia 
materiałowego, trzeba upo- 
rządkować stan magazynów, 
opracować nowe, bardziej ra- 
cjonalne normy zużycia ma- 
teriałów. Inicjatorzy nowego 
ruchu będą walczyć z marno- 
trawstwem, będą walczyć o 
fak najdalej posuniete osz- 
czędności w gospodarce przed 
siębiorstwa, 

IDĄC za przykładem Mo- 
skwy. górnicy obwodu stali- 
nowskiego, robotnicy przemy 
słu naftowego obwodu kui- 
byszewskiego i robotnicy ba- 
łachińskiego kombinatu pa- 
pierniczego podjęli w listach 
do Stalina podobne zebowis- 
zania. Świadczy to, że ludzie 
radzieccy kroczą niezmordowa 
nie naprzód, stawiają oni 
przed sobą i rozwiązują wciąż 
nowe zadańiia, pragnac oddać 
państwu socjalistycznemu no- 
we rezerwy wewnętrzne, kry- 
jące się w socjalitycznej go- 
spodarce narodowej. 

A. Popów 


etap rozwoju radzieckiej nauki 


Doroczne zebranie Akademii Nauk ZSRR 


W dniu 2 lutego odbyło się 
w Moskiewskim Domu Uczo/ 
nych doroczne zebranie Aka 
demii Nauk ZSRR, poświęcone 
wynikom działalności nauko/ 
wej Akademii w roku 1948, 
Otwierając posiedzenie prezy 
dent Akademii Nauk S. Wawi 
low oświadczył: 


Ożywiony ruch naukowo: 
społeczny, który rozwija sę w 
związku z dyskusią o obecnej 
sytuacji w nauce biologii, 
ruch, który objął cały kraj. 
począwszy od członków Aka/ 
demii aż do robotników i kół 


wy etap rozwoju nauki ra/ 
dzieckiej. Stosując skuteczny 


są autorytet į znaczenie 


choźn ków, zapoczątkował no: | 


krytyki i samokrytyki, | styczne, 


uczeni nasi rozpoczęli zdecy- 
dowaną walkę z błędami i wy 
paczeniam, metodologicznymi 

Rok ubiegły przyniósł na/ 
szej Akademii nie mało wyb't 
nych osiągnięć naukowych, 
które niewątpliwie weidą do 
powszechnej skarbnicy wie* 
dzy 1 jeszcze bardziej podnio 
na 
szej kultury ojczystej. Auto: 
rytet ten rośnie z każdym ro 
kiem | nauka nasza zarówods 
jak | nasza sztuka słaią się 
jednym z najważniejszych 
czynników nauki postępowej 
w całym Świecie. Naród kto 
ry dał światu Lenina j Stan" 
na, naród, który pierwszy 
stworzył społeczeństwo sociali 
naród taki domaza 


się, aby nauka jego osiągnęja 
natwyższy w świece poziom 
Tak nakazuje nam nasz wiel 
ki wódz i nauczyciel Józef 
Stalin. Takie jest dążenie ca 
iego narodu radzieckiego. Nie 
chaj nowy rok stanie się waż 
nym etapem na drodze do a: 
siągnięcia tego  szlache:neqo 
celu. 

Następnie członek Akade 
mii W. Nikitin złożył sprawo 
zdanie z działalności Akade 

ii Nauk ZSRR w ciągu 
1948 po czym podano do wia 
domości zebranych uchwate © 
przyznaniu Akademii Nauk 
ZSRR a rok 1948 złotego me 
dalu i premii imiennych oraz 
wręczono dyplomy laureatom. 


włókienniczego w Polsce a 
więc w Tomaszowie - Mazo- 
wieckim, Bielsku, Częstocho- 


Stowarzyszenie bierze czyn= 
ny udział w ruchu racjonali- 
zacji pracy zakładów zapo- 


wie, Jeleniej Górze, Bielawie,|znając członków z metodami 


Szczecinie i Białymstoku gru 
pujac wszędzie techników 1 
inżynierów zatrudnionych w 
przemyśle włókienniczym. 

Praca Stowarzyszenia . roz- 
wijeją się w poszczególnych 
sekcjach branżowych. grupu- 
iących członków według wy” 
konywanego zawodu. Istnieje 
więc sekcja  przędzalnicza, 
tkacka. dziewiarska, konfek- 
cyjna, farbiarsko - wykańcza! 
nicza, włókien sztucznych, ru- 
chowo - energetyczna i ek- 
nomiczna, 

Stowarzyszenie urządza wie 
czory dyskusyjne (| klubow». 
organizuje również liczne wy 
cieczki mające na celu zapo- 
znanie członków z urządzenia 
mi produkcyjnymi I warunka 
mi pracy wzorowych zakła- 
dów poszczególnych branż. 

Wycieczka do Czechosłowa- 
cji urządzona staraniem Sto- 
warzyszenia przy wydatnej 
nomocy Min, Przem. Ł Han- 
dlu, CZPWŁ | Naczelnej Or- 
ganizacji Technicznej zgro- 
madziła uczestników z całe- 
go kraju | umożliwiła im Za- 
boznanie się z techniką. pro- 
dukcja | warunkami pracy 
brątniego narodu czechosło- 
wackiego. 

Spostrzeżenia dokonane 
przez uczestników tej wy- 
cieczki omawiane były na spe 
cialnie zwołenym wieczorze 
sprawozdawczym. gdzie DO- 
szczególne sekcje przedstawi 


organizacji pracy i osiągnie- 
ciami na tym polu, W ramach 
tych prac Stowarzyszenie sta- 
nowi organ, który umożliwia 
wymianę doświadczeń zdoby- 
tych przy wprowadzaniu w ży 
cie pomysłów racjonalizacyj- 
nych, a dyskusje prowadzone 
w szerokim gronie fachowców 
| nowatorów przyczyninią się 
do propagandy zagadnień ra- 
cjonalizacji. 


Na dzień 25 lutego rb. Sto- 


warzyszenie zwołuje przy u- 
dziale Związków Zawodowych 
wielką konferencję mającą na 
celu omówienie nowyca form 
współzawodnictwa w przemy- 
śle włókienniczym. 

W konferencji tej wszmą u- 
dział również | przodowricy 
pracy, którzy niewątoliwie vy 
mienią doświadczenia ! pogla= 
dy na te tak ważne dla na- 
szego życia sprawy. Konferen 


cja ta zacieśni koniakfy £ 
przodującymi robofmkami 
przemysłu włókieńniczego 


w oparciu o ten sojusz stwe 
rzy szeroką bazę dla rozwija= 
jących się pomyślnie prac pro 
wadzonych przez Związek Za” 
wodowy. Włókniarzy. 

Wyniki prac techników zer 
zanizowanych w Stowarzysze- 
niu będą świadectwsm zr0z11- 
mienia postępu i zażnojdzą- 
cych rewolucyjnych prze- 
mian, bedą jednocześnie Wwy- 
razem zdecydowanej woli bra 
nia coraz aktywnie'szeeo U= 


ły opracowania swoich ma- działu w odbudowie naszego 


teriałów. 


Ludowego Państwa. 


Rozpbraszamy mroki ciemnoty 


— Jakże to, towarzyszko 
jesteście przodownicą i to 
na sześciu warsztatach, a 
trudno Wam chwycić za pió 
ro i samej postarać się pa- 
znać litery — zagaduje ro- 
botnice łódzkich zakładów. 

— No, to Wam powiem, 
jak jest — odpowiada. — 
Warunki w dzieciństwie by- 
ły ciężkie. to prawda. Cza- 
su na chodzenie do szkoły 
powszechnej nie było, do pra 
cy wcześnie się poszło, 
wszystko racja. Ale jest je- 
szcze jeden powód, do któ- 
rego mało kto się przyzna: 
jak człowiek w dzieciństwie 
nie zasiadł do nauki, to mu 
już później trudno było do 
tego powracać. 

Przysłuchujaą się tym wy- 
nurzeniom inni i połakują. 
A tak, wielu z nich już daw 
no wzięło by się do nauki, 
gdyby nie ten fałszywy 
wstyd oraz obawa, że nie 
podołają. Wielu poprzestało 
na słabej umiejętności czyta 
nia, inni i tego nie posiada- 
ja 
W ciągu ostatnich miesię- 
cy wiele zrobiono w kierun- 


ku nauczania robotników 
nie umiejących ani czytać 
ani pisać. Dowodem tego 
jest wzrastająca ciągle ilość 
kursów dla analfabetów, u- 
rządzanych staraniem wy- 
działów socjalnych w fabry- 
kach łódzkich. 

W roku ubiegłym z kur- 
sów takich korzystało po- 
nad 600 osób różnego wieku, 

Obecnie, 2 
nie podjętej akcji Miejskiej 
Rady Społecznej do Walki 
z Analfabetyzmem, zostaną 
sporządzone ścisłe wykazy 
wszystkich mieszkańców Eo- 
dzi, nie umiejących pisać ani 
czytać, lub posiadających tę 
umiejętność w małym zakre 
sie i ustalona zostanie liczba 
podlegających obowiązkowi 
uczenia się. 

Z tą chwilą nasi działa- 
cze związkowi, oświatowi i 
kierownicy świetlic, będą 
mieli rozległe pole do dzia- 
łania . ë : 

Warto, bo to jest pierw- 
szym krokiem na drodze do 
przyśpieszenia rozwoju kul- 
turalnego mas robotniczych. 

(Sak) 


Z teatrów tódzisćch 


Klub Kawalerów 


Komedia w 3 ch aktach M. Bałuckiego 


Po „Nadziei“ Heyermamsa Il w tym czasie były jeszcze w 


„Lwie na placu" Ilit Erenburga 
Teatr Powszechny  sięznął po 
rodzimy repertuar. Tym razem 
nie dał ani sztuki politycznej 
aniieżz tw. „wielkiego repertu 
aru” Dobór eutora i sztuki po- 
dyktowany został najprawdo- 
podobniej możliwościami sce 
nicznymi, jakimi dysponuje 
ten teatr, no i popisową rolą 
dla Adolfa Dymszy. 

„Klub Kawalerów” powstał 
w 1890 i w seryjmaj produkcji 
autora zajmuje woale pocze- 
cene miejsce. Posiada on miesz. 


czański albo raczej dro- 
bnomieszcański posmaczek. 
jakkolwiek odzwierciedła śro- 
dowisko  inteligenskie. Ale 
jakie? Kim są ci inteligenci, 
co robią, co myślą i co 
wreszcie reprezentują? Dä- 
remnie szukaliśmy w mich 
cech młodzieńczych, postępo- 


wych porywów autora, za któ: 
re w swoim czasie musiał od- 
cierpieć rok więzienia. 


Daremnie szukalibyśmy po- 
zytywistycznych haseł, które 


pełni świeżości. Daremme wre- 
eie dopatrywalibyśmy się 
wpływów francuskiej, miesz- 
czańskiej komedii, która obok 
czysto formalnych osiągnięć 
przynosiła niekiedy wolnościo 
we i postępowe idee, 

Bałucki wierny swojemu na- 
czalmemu zadaniu bawienia pu 
bilczności, stworzył sziukę któ- 
ra służyć miała zabawie, Dla 
teno akcja w tej komedii jesi 
właściwie pozorna i niejstolna 
a występujące osoby. potrze- 
bne są jedynie poto, ażeby u- 
czestniczyć w komicznych splo 
tach syłuacyjnych  pomyśla- 
mych przez autora, Każda z 0- 
sób otrzymuje nazwisko od 
swego charakteru. Takimi też 
w zasadzie są:  Piorumowicz, 
5obieniewski, Motylnicki i in- 
nit. 

Akoja komedii rozgrywa się 
w Krakowie. W restauracyjce 
kilku siarych kawalerów zakła 
da swój klub, będący wyrawem 
„protestu” przeciwko tyranii 
malżeńskiej, Członków klubów 
łączy chęć 


życia, dobre jedzenie, wesołe 
dowcipy mo i. niekiedy awan- 
burki mółosme. Do klubu należą 
Wygodniwki, - Nieśmiałowski, 
Piorunowicz, który z niewia- 
domych przyczyn pokłócił 
się ze swoją żoną, Motyl- 
nicki, typ ówczesneqo uwo- 
dziciela oraz nieszczęśliwy i z 
roznatrżony Władysław Topol- 
nicki. Żona Piorunowicza chcąc 
zdobyć z powrotem serce swe- 
go męża przyjeżdża do Krako- 
wa, Tozkńchuje w sobie po ko- 
lei wszystkich kawalerów, wy- 
wołując w ten sposób zazdrość 
swego męża. Zapraszając 
wszystkich  psendo-kankuren- 
tów do Krymicy zmusza męża 
do przerzucenia Klubu i do po- 
wroh do domu  rodzinmego, 
równocześnie dopomagańac 7a- 
kochąnemu w młodej Maryni 
Władygliawowii Topolnickiemu 
do zdobycia ręki i serca swo- 
jej wybranej:, Sposób, za po- 
mocą którego osiągnęła łatwe 
i podwójne zwycięstwo jest 
jeden i bardzo prosty-zazdrość. 
Ona otwiera oczy niewteme- 
mu małżonkowi, ona dopomaga 
Władysławowi do zdobycia 
Marymi. 

Klub Kawalerów oczywiście 
rozpada się. Piękma Jadwiga 
Ochocka podbija serca wszyst- 


mieskrępowanegqo |kich, Dyskusja o małżeństwie 


Dziudziulińskiej z Wygodnie- 
kim broniącej stanu malżeń- 
skieqo „jako takiego” do ak- 
cji komedii wlaściwie nie wno 
si nic nowego. Być może nie- 


które powiedzonka w swoim 
ozasie przynosiły dreszczyk 
emocji dalekich odgłosów 


walk o wychowanie młodych 
„pemienek z towarzystwa” 


dziś co majwyżej stanowić 
mogą jakiś swoisty komedio- 
wy efekt. 


Tak więc „Klub Kawalerów" 
nie jest i niqdy nie był kome- 
dia środowiskową ani też oby- 
cząjową, ponieważ środowisko 


ukarane jest w wyjątkowo 
wąskich ramach, O Indziach 
jej niczego mie wiemy, Nie 


jest to również komedia cha- 
rektarów, Nie posiada w gritn- 
cie rzeczy żadnej dei, o nic 
nie walczy, nic nie wyśmiewa 
— jest to farsa zręcznie jak na 
swoje czasv nanisana, w któ- 
rej motorem działania boha- 
terów jest mia miłość, nie ja- 
kieś inne "szlachetne uczucie”, 
tylko zazdrość, 

Jakkolwiek sam gatunek hu- 
mort, chwyty sceniczne I sytu- 
acyjne bardzo już mprzygasty, 
widz współczesny nieżle się ba 
wi na przedstawieniu. Aura 
staroświecczyzny, jaka bije z 
wszystkich postaci każe natrzeć 


ną wszystko co dzieje się na| dłuższej 


przerwie powrócił 


scenie: tak, jak się ogląda staraj q, prawdziwego teatru, trzy- 


a przez to sympatyczne rysun= 
ki z książek, których nie moż- 
na już czytać, a tylko wertuję 
się od czas do czasu. 

Jgik wszystkie szłuki Bałuc- 
kiego tak i „Klub Kawalerów” 
specjalnej wartości literackiej 
nie posada — daje tylko możl. 
wość “zdolnym i utalentowa- 
nym aktorom do wygrania, do 
stworzenia scenicznie-komicz- 
nych postaci, Oczywiście tylko 
wówczas, qdy reżyseria połra- 
H zdobyć się na jakąś koncep- 
cję przedstawienia Mam wraże 
tie że tego rodzaju sztuki wysta 
wiać należy raczej w grotesko 
wym ujęcin. Realistyczne uję- 
cie musi razić tym bardziej, że 
całe pseudo-zagadnienie po- 
ruszone w sztuce obecnie ni- 
kogo nis może już zaintereso- 
wąć. Na ogół też reżyser trzy- 
mał się takiej linii 

Prawdziwie komediową rolę 
doprawdy szmieszna oparta na 


swego rodzaju irracjonalnymįStiumy Jerzego Zaruby, pomy- 
humorze stworzył Adolf Dym. |5łowe i dowcipne. ` 
sza, Wielki ten aktor, który na Jan Śpiewak 


mał cale przedstawienie, Wy- 
starczyło, żeby się tylko poja- 
wił na scenie, żeby widownia 
witała go burztiwymi zzsłużo- 
nymi oklaskami, Dobrą i pełną 
uroku postać stworzyła Irema 
Grywińska, Jadwigą Ochotnic- 
ka w jej interpretacji była 
prawdziwie sceniczną postacią, 
w miarę cwana; w miarę zalot- 
na, nie pozbawiona staroświec 
kiego wdzięku. 

Karol Adwentowicz, diżej. 
miary aktor, zwłaszcza w sztiu- 
kach psychologicznych, poka- 
zał t tym razem swoją klasę 
gry. 

Cały zespół tym razem pod- 
ciągnął się, Gra była wyrówna 
ma, p. Ścibior, Olędzki, Fuza- 
kowski, Skorulski stworzyli po 
stacie zabawne i dowcipne. To 
samo da się powiedzieć o p. 
Morskiej , Kamińskiej i Kraw- 
czykównie. Dekoracje i ko- 


dzięki energicz- _. 
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Ćwierć miliarda na wczasy dzieciece 


Akcja kolonii letnich w przemyśle włókienniczym 


Z roku na rok rozszerza 


sio | Wezysticie dzieci 


pracownicze 


zasięg akcji kolonii i półkoło | miast przemysłowych na weza. 


nii letnich w przemyśle włókien 
niczym, ogarniającej coraz licz 
niejsze rzesze dziatwy przcow- 
meze 5 

Współpraca i  współdzinłanie 
szeregu czynuików społecznych 
na tym odcinku daje coraz lep 
sze wyniki zarówno ilościowe, 
jak też jakościowe: pod wzglę- 
dem organizacyjnym, wychowa- 
wczym i zdrowotnym. 

Główny ciężar tej akcji, szęze 
gólnie w zakresie doborn i zmo 
bilizowania odpowiednich kadr 
pedagogicznych, spoczywa na 
organizacjach teretowych Mini 
sterstwa Oświaty. Współdzinła 
ją z nimi specjalne towarzye. 
twa, komisje wczasów, admini 
stracja przemysłowa i związki 
zawodowe oraz instytucje spote 
czne, ma w pierwszym rzędzie 
Robotnicze Towarzystwo Przy. 
jaciół Dzieci. 

Zdajemy sobia wszyscy jasno 
sprawę z tego, jak wielkie zna 
czenia dla zdrowia i rozwoju 
dziecka posiada pobyt w okro 
sio letnim, w odpowiednich kli 
matycznie i teronowo, warun. 
kach, pod opieką fachową pedu 
gogów oraz właściwe i dobre po 
żywienie, 

Zdajemy sobie również spra 
wę z tego, że hez pomoty orga 
nizacji społecznych i pieniężnej 
pomocy Państwa Demokratyez. 
nego minimalny zaledwie odse: 
tek dzieci mógłby korzysta z 


dobrodziejstwa zbiorowych czy 
indywidualnych wczasów. 

Toteż półae zrozumienie dla 
tej akcji ze strony rodziców, 


władz szkolnych i poparcie, w 
ramach naszych możliwości gos 
podurczych pozwała na co. 
Taj Eżersze stosowanie tej for: 
my pomocy zbiorowej, dla amo 
żliwienią dzieciom robotniczym 
spędzenia okresu letniego w 
najbardziej sprzyjających Jla 
zdrowia warunkach Wo wielu 
zaś wypadkach jest fp jedyna 
możliwość wysłania dzieci na 
wieś, czy też w okolice padgór 
skie lub nad mórze. 
Szczególnie ważne to jest dla 
najhafdziej upośledzonej pod 
względem klimafycznym dzia. 
twy z ośrodków 
1 wielkomiejskich, dla której 
kolonie i półkolonie są prawdzi 
wym dobrodziejstwem. 
Udział więc tej dziatwy 
akcji wczasów 


przemysłowych |Rzgowskiej 


sach letnich w roku 1949. Naj 
większą też troską administra. 
cji Trzemystowej i rad za stado 
wych winna być już cheenie uk 
cja letnia, a to z uwagi na wiel 
kia * anibitne zadania, Wiwi po 
stawił sobie w  bieżążyw „Al 
PF zez. yst włókienniczy, 

Już w iwosiąch lutym nawzy 
rezpocczc przygotowania io tej 
akcji: ustalić punkty 1 ośr dła 
tołrnijńe i półkolonijne, "oxwa 
Tavtować wszelkie możliwo za. 
runki dla akcji zastępczej, przy 
ftgpić do uzirołnienia sprzi 

urządzeń, zarawnić odysmiad 
nie tundusze na  prawadzenie 
tej akcji w zakresie zamierzo. 
nym, * 


Plan akcji kolonii i półkolonn 
letnich przemysłu młókiennicza 
ko na rok 1949 stawia prze 
służbg socjalne j radami zakła. 
dowymi nieludą zadanie — pu 
wsększyć liczbę dzieci korzysta 
jscych z wczasów letnich o bli 
sko 100 proc. w stósniku do ro 
lv ubiegłego. FRóżnymi formi. 
mi tej skcji w  bezbąch boz- 
względnych objętych było w to 
ku 1648 27.207 dziecj w wieku 
pd 4 do ukończonych 14 lat. Ź 


'0 z 41 ośrodków własnych prze | 
nys W tym były 2 ośrodki | 
nadmorskie i kilka podgórskich 
W akcji  półkolonijnej wzięło 
udział 757 osób. W ośrodkach 
obcych (Towarzystwa Koloni 
Iotuich w Łodzi,  Szkolnyrh, 
RTPD, obozy harcerskie) umie 
szczono 15.300 osób a na półko 
loniach — 2598, 

Koszty tej akcji pokryte z 
budžetu akcji socjaluej przeniy 
słu włókienniczego wynosiłę nu 
nań 148 miliony zł. 

W roku bieżącym rozmach 
tej akcji, jak również fundis 
re przeznaczone na ten vel, 
znacznie wzroshą. Zaplanowano 
skierować na wezasy ogółem 
42716 dzieci pracowników yrze 
mystu włókienniczego. 

Na pokrycie kosztów zapreli 
munowano w budżecie akcji s0- 
cjulnej na rok 1049 bliska 257 
milionów zł. 

W kwocie tej nie uwzględnia 
ma jest dopłata Min, Oświaty 
w sumie zł 45.500,000— i od. 
płatność rodziców zł 5.250,000, — 
Ogólny więc koszt zapinnowa- 
nej akcji wyniesie  złótyca 
301.586.000— 

W ośrodkach własnych rozło. 
żono turnusy w ten sposób, że 


liczby tej 8737 dzieci korzystałw majn i czerwcu korzestać bę 


dzię z wczasów dziatwa w wie 
ku przedszkolnym, «a w miesią 
dith lpeu èi siórpniu wyjsdą 
dzieci w wieku szkolnym Poz- 
woli to na objęcie akcją kolo 
uijuą 14.224 osób, 

W akcji półkolonijnej zakin- 
dów pracy winno wziąć udział 
7000. dzieci. Reszta dziatwy w 
ilości 19000 osób skierowana 70 
stonie na ośrodki ohee (akcja 
zastępcza). p 

Wykonanie tego wielkiego za 
dania wymaga mobilizacji wszy 
stkich odpowiedzialnych za tę 
akcję czynników, zarówno admi 
nistracji przemysłowej jak też 
tad zakładowych oraz powoła. 
nych do wykonania tych zadań 
organizacji społecznych. 

O tym, ze wuga tego zagat- 
nienia jest odpowiednio dócenia 
La świndczy fakt rozpoczecia 
przygotowań do akcji wczasów 
letnich w okresie zimowym, 
mianowicie w stycznin, 

Ambicją, zarówna słtiżby 80c 
jalnej przemysłu włókiennicze. 
go jax również rad  zakłado 
wych będzie nie tylko wykona. 
mie nakreńlonego przez nas pli- 

u sle { jego przekroczenie. 

Dyrektor Dzisłu Socjalnego 
CZPWŁ. 
St Andruszkiewicz 


Sieć sklepów PCH obejmuje miasto 


Nie wszędzie porządek i estetyka sto'q na odpowiednim poziom'e 


Punkty detalicznej sprze- 
aży PCH coraz gęstszą sie- 
cią pokrywają miasto. Obec 
nie czynnych jest 36 skde- 
pów. PCH otworzyło w tych 
dniach szereg nowych lokali 
handlowych, m. in. przy Ki- 
lińskiego 43, Daszyńskiego 
69, Rzgowskiej 165. 

Ponadto PCH rozbudowa- 
ła sieć hurtowni, aby uspra 
wnić zaopatrywanie ą włas- 
nych sklepów, jak również 
prywatnych. Rozmieszczone 
są one w sposób, gwarantu- 
jący racjonalne rozprowa- 
dzenie towarów. Np. hurtow 
nia znajdująca się przy ul. 
74 zaopatruje 
południową część miasta, 
natomiast na Wólczańskiej 


w/143 — zachodnią. W planie 
letnich winien|na rok 1949 PCH zamierza 


być powszechny, Zadaniem zaśjotworzyć hurtownię aa Ba- 


naszym jest realizacja hasła: 


Iłutach. 


A h i x powrotem A 


Ojcowie dajcie wody! 


Motorem, który zmusił 
„dłosie'', jest, moi drodzy 


Taki zwykły motor, pieszczotliwie nawał 


zwany. Znamy go dobrze 


wszyscy w naszym kochanym mieście Łodzi. 


mnie do zabrania dziś głosu w 
motor. 

„motorkiem!'' 
wszyscy, a przynajmniej rrawie 
Póki moto. 


rek działa, Łódź płynie po wodzie, a woda płynie po Ło. 
dzi Można się kąpać, myć, prać, gotować, Skoro motorek 
przestaje działać — osiadamv na mieliśnie. Posucha, pu- 


stynia, Afryka, psiakrew! 
klną, lokatorowe biadają, 


winniej po uszach od zdeńerwowazych 


I to w całym domu. Lokatorzy 
lozaciorzątika obrywają najnie. 
rodziców.  Potam 


zaczyna się wędrówka z wincQerkami po sąsiednich kamie. 


nicach. Dobrze, joszcze, 


wiaderko, Często jodnax tej wody nie mają, 


gdy ci uczynni sąsiedzi napehiia 


ho albo im 


samym motor nawał, albo serca ich zmieniły się w bry 
ły lodu, z których ani kropelki nie wydnsisz 


Zresztą co mam dużo opowiadać, 
jak jest. Może nasze wnuki już nie 


potów, bo do tego czasu 


Ja wiem i wy wiecie, 
beda znały tych kło. 
cała Łódź będzie przyłączona 


do sieci wodociągowej. Zanim jednak dochowam się tych 
wnuków, sporo wody upłynie, bo na razia mój siedmtłole. 
tni syn jest zdecydowanym wrogiem kobiet. Myć się zre. 


szatą także nie lubi. ` 


Ale ja lubię, Dlatego wpadłem na pewien genialny pro. 
jekt, którym pragnę się podzielić z naszym kochanym Za. 


rządem Miejskim. 
A mianowicie: 


W miektórych dzielnicach. pozbawionych stale wody, w 


których większość domów 


do sieci, ala nie posiada nawet motorków — 
codzień o pewnych godzinach duże auto.cysterna. 
kańcy ustawiają się w „rządku''* i napełniają 


derka wodą, 


nia tylko nie jast przyłączona 
zjawia  bię 
Miesz 
sobie wia- 


Otóż myślę, że dobrze byłoby, żeby nasi ojcowia miasta 
uchwalili zorganizowania takiego pogotowia wodnego dla 
domów, w których motorek się zspsnł, Zrozpaczeni lokato. 


rzy telefonują do „pogotowia“: 


„Zobowiąztjemy się do 


Sklepy PCH znajdują się 
przeważnie w dzielnicach 
zamieszkałych przez robotni 
ków lub pigy dużych slu- 
piskach fabrycznych, Rabot- 
nicy więc po zaxcończeniu 
pracy mogą przed pójściem 
do domu zaopatrzyć się w 
potrzebne artykuły. Pełny 
asortyment towaru, duże ob 
roty, świadczą, że placówki 
te spełniają calkowicie swe 
zadanie. 

Można chyba sądzić, że 
sklepy PCH powinny być 
wzorem pod wzgledem po- 
rządku i urządzeń. Nieste- 
ty, na razie nie wszystkie 


sklepy PCH mogą uchodzić 
za wzorowe. Niektóre z 
nich przedstawiają wręcz ża 
łosny widok. Nieprzykryie 
beczki ze Śledziami, z kapu 
stą kiszoną, z ogórkami, sto 
ją w bliskim sąsiedztwie 
worków z kaszą. mąką i ma 
karonem. Skrzyneczki z wa 
rzywami porozstawiane są 
fantazyjnie po całym pomie- 
szczeniu. 


Niektóre sklepy może nie 


posiadają odpowiednich u) 


rządzeń, ale nieco dobrej 
woli ze strony  personglu 
mogłoby wiele zdziałać. 
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21 ton pieczywa dziennie 


— czterech je stale chleb 


becnej 300 
nych piekarzy, w 14-tu pie- 


W roku bieżącym PSS przy 


jstępuje do budowy Central- 
nej Piekarni przy ul. Ogrodo- 
wej 72. Będzie to piekarnia = 
AREN UWr raw AOC io YW cz ty errare san tr Yyy rzy rtf (1t 


PSS zatrudnia w chwili o-|karniach rozlokowanych 
wykwalifikowa-lterenie całego miasta. 


yy 


Łódzka PSS jest jednym z,bułki PSS — która wypieka 
głównych dostawców chleba i| w (swoich 14-tu piekarniach 
pieczywa dla Łodzi, Na każ-|15 tys. kg chleba i 6 tysięcy 
dych dziesięciu POR YSEĄ kg bułek i ciast — codzien- 

nie. 


m RE 


na 


olbrzym o zdolności produko+ 
wania do 25 tys. kg chleba I 
ciast, na dobę. 


Z wedi JU A AES OWOCOWY PATYW 


Światła i cienie łódzkiego szpiłalnictwa 


Jeszcze są braki — Program na rok bieżący — Wspólzawodnictwo pracy 
w szpita ach, — Czynniki kontroli 


Wyposażenie szpitali łódzkich 
w chwili obeenej w sprzęt jest 
dostateczne, wyrównaliśmy już 
w tym dziale straty okresu wo- 
jennego, odcznwamy jednak cią 
gie braki aparatury: nie wszys! 
kie szpitale posiadają elektro. 
kardiografy, diatermie, nie wszy 
stkie mają nowocześnie urządza 
na salo operneyjne, brak nam 


sparatów do nowoczesnej nar 
kozy, brak dobrych pracowni 
aralitycznych. Posiadamy tyk 


ka jeden aparat do głębokiej te 
rnjńi rentgenowskiej. Nie ma. 


my ziipołnie radu, aczkolwiek 
Lódź posiadała przed wojną 
dość znaczną jego ilość, Nie 


myżemy wskutek tego prawidło 
wo leczyć nowotworów. 
Większość szpitali nie poma: 
da emhbulatoriów  spocjalistycz. 
qych,dłatogo dążeniem naszym 
musi być ich rozbudowa, ndo- 


stępnienie ich szerokim masom 
rneujacych, masom  ubezpie. 
zanych, 


Program na ròk bieżący prze 
widuje rozszerzenie ambulato. 
rićów szpitalnych Anny Marii, 
św Antoniego, Św, Józefa —- 
utfworzanie ambułatoriów w 
szpitalach Św. Tana, O. O. Boni 
fratrów. Ambulatoria te obsłu. 
qiwane przez lekarzy sperjalis. 
tów muszą spełnić swą rols w 
lerzeniv specjalistycznym. 

Sprawa leków pomimo wielu 
trudności importowych, nie 
przedstawia się źle Szpitale są 
neogół dobrze w nie zaopatrzo. 
ne 

Wyżywienie zzpitalne, jest zu 
pełnie dostateczne pod wzglė 
dem kałorycznym, Śmakown je 


takiego a takiego terminu motor zreparować, zapłacimy ilejdnak często budzi zastrzeżovnia 


ło na głowę wypadnie, ale tymczasem prosimy o pomoc''.|psejentów, 
Anto.cysterna, trąhiąc jak Straż Pożarna, zajeźdża o a8.ej|gra tu rolę oprócz 


czy o 9.tej zrana przed dom — i spokój na cały dzień. 
Myślę, że to projekt, wart, aby mnie zań zimną wodę |tradycją każdega chórego, przy 


oblać, A 


Bardzo będę rad, bo mi się właśnie motorek zepsuł, 


STARY ŁODZIAR 


I niec dziwnego — 
przygotowa 


lia masowego posiłków również 


zwyczajonego do własnej domo 
wej kuchni. 
Najważniejszym 


jednak ele 


mentem składowym — szpitala 
jest człowiek, człowiek, które 
mu powierzono zdrowia j życie 
inuych ludzi. Łódź chlubi się 
słusznia tym, ža w gąszczu jej 
kominów pracowali tacy leka- 
rze, jak: Brudziński, Mikulski, 
Sterling, Mogilnicki, Mazurkie: 
wicze I dzisiejszy lekarz szpital 
ny w Rodzi nie powstydzi wię 
wielkich swych poprzedników. 
Życie naukowe szpitali łódzkieh 
jvst bujne — postedzenia towa 
rzystw haukówych lekarskich 
są często prawdziwą ucztą du 
chową dla ich uezestników, 

Młodsze pokolenia lekarskie 
stara się dorównać swym prze: 
tłożonym. 

Ale są i cienia na tym tla 
Nie wszyscy lekarze zrozumial 
istare zaszłych zmian. Stosunsk 
do chorego człowieka — przede 
rrzystkim człowieka pracy, 
jwszcze jost często daleki ad 
idcało. 

Walka na tym froncie 
w ostrej formie. 

Poregonel pielęgniarski facho 
wy jest nader szczupły,  Diate- 
go stworzenie sieri szkół pielęg 
niarstwa, których Lódź posiada 
dwie, było jedną z pierwszych 
trosk Ministerstwa 
Obecnie otwiera się drugą dro- 
ge do zwiększenia ilości facho. 


rwa 


Zdrowin. |nieczność 


wych kadr, poprzez 6-cio miesię 
czny kurs pięlęgniarstwa, kilku 
letnią płatną praktykę, kurs 2-0 
miesięczny przedegzaminowy í 
egzamin państwowy, 

W roku bieżącym do szpital: 


nietwa łódzkiego wprowadzoat 
zostało zespołowo  współzawo- 
dnicbwo pracy, Obeenie jest 


ale 
CZA” 


jóoszcze ono w powijakach, 
miewątpliwie po pewnym 
sie da pozytywne wyniki. 

Z wydajnością pracy i współ 
zawodnictwom wiąże się sprawa 
szybkiego leczenia chorego w 
szpitalu, sprawa nadzwyczaj 
ważna z punktu widzenia xos 
podarki szpitalnej, W ten spo- 
sób zwiększa się ilość chorych. 
których może szpital załatwić, 
a zmniejsza się wysokość kosz 
rów leczenia, 


Oczywiście, musi się to dziać 


bez krzywdy i uszczerbku Jla 
chorego. 
Jeżeli chodzi o sprawę chro 


picznie chorych to musimy «o: 
bie powiedzieć wyraźnie: nie 
wolno, żeby szpital był zapełnia 
ry  ehronicznie chorymi, nie 
wolno przyjmowań  chronicznie 
chorych do szpitala. 

7 tego wypływa logicznie ko: 
stworzenia zakładu 
dla chronicznie chorych. A za 


kładu takiego Łódź nie posiada. | 


Olbrzymia maszyna jaką jest 
szpital, musi być kontrolowana 
przez czynniki fachowe, zwięz- 
kowe i społeczne. 

Czynnikiem fachowym, kontro 
lujęcym szpitale są, oprócz Wy 
działu Zdrowia, konsultanci — 
profesorowie, Inowację tę wpro 
wadziła w roku ubiezłym Minis 
terstwo Zdrowia i zdała już 0 
na egzamin, Jest to czynnik, 
wnoszący do pracy  najuowsza 
zdabycze wiedzy lekarskiej „1 
rajnowaczeęśnicjsze metody ła 
CZENIA, 

Kontrola czynnika związkowa 
go we wszystkich działach Za% 
podarki szpitalnej (poża sa 
mym leczeniem) jest dziś dla 
każdego zrozumiała. Niestety, 
koła związkowe przy naszych 
szpitalach są słabe i w znakoni 
tej większości nie znają 1 nie 
wykorzystnją swych uprawnień. 

Z głęboką uwagą słuchamy 
głosów społeczeństwa w sprawia 
szpitninictwa Nie zraża nas to, 
że zarzuty czasami nie są słusz 
ne, gdyż wnoszą one jednak dla 
nas wartości Konśroli ze strony 
najbardziej zaintere 
chorego, który za szpitala 
rzysta, 

Dr. Kazimierz Cholewius 
Nacz Wydz. Zdrowia 
Zarządn Miejskiego 


EJ nego— 
kox 
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Zarząd Nieruchomości remontuje domy robotnicze 


Zarząd Nieruchomości, 
który administruje jedną 
trzecią domów na terenie 
naszego miasta, dokonał już 
pomiarów lokali mieszkal- 
nych i od 1 stycznia rb. po- 
biera czynsz według wyż- 
szych stawek od inicjatywy 
prywatnej. Jak wiadomo, 
dla ludzi pracy komorne nie 
zostało nodwyższone 


W chwili obecnej opraco |popękane rynny powodowa 


wuje się szczegółowy plan 
remontów domów robotni- 
czych na rok bieżący. aby 
już wczesną wiosną można 
było rozpocząć praca. Na ra 
zie na zlecenie Zarządu Nie 
ruchomości, Miejskie Przed- 
siębiorstwo Budowlane na- 
prawia rynny kosztem 2 mi 
lionów zł. Stare bawiem i 


ły często większe zniszcze= 
nia kamienic. Remonty kapi 
talhe wykonuje się obecnie 
w domach przy ul. Koper- 
nika 2-4, Słowiańskiej 24, 
Wschodniej 52, Świerczew= 
skiego 7, Jaracza 38 i Nowo 
zarzewskiej 18. Poza tym w 


trakcie naprawy jest kilka- 
dziesiat studziou (m.) 
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Kobiety coraz pełniej uczestniczą w wysiłku twórczym 

narodu=świadczy o tym pokaźna liczba 888 tys. kobiet 

zrzeszonych w związkach zawodowych na ogólną ilość 
3 milionów zorganizowanych pracowników 


Kobiety w Związkach Zawodowych 


888 tys. kobiet wśród 3-ch mil. zrzeszonych pracowników 


Wśród przeszło 8-miliono- 
wej rzeszy pracowników. 
zorganizowanych w związ- 
kach zawodowych, znajduje 
się 888 tys. kobiet. 

Udział kobiet w poszczegól - 
nych zawodach jest nierów- 
nomierny, waha się on od 5 


proc. do 75 proc. Wybitną 
przewagę mają kobiety w 
przemyśle konfekcyjno - 0- 


dzieżowym. w którym udział 
ich wynosi 73,9 proc. pracu- 
jących. Ponad połowę pracow 
ników stanowią kobiety w 
przemyśle włókienniczym — 
"(50,8 proc) i w przemyśle ga- 
stronomiczno = hotelowym — 
(50,5 proc.). Dużą ilość kobiet 
pracujących wykazuje prze- 
mys? poligraficzny (44,7 pro- 
cent). Ponad 20 proc. praco- 
wników stanowią kobiety w 
przemyśle spożywczym, spół 
dzielczym, skórzanym i che- 
micznym. ponad 10 proc w 
przemyśle metalowym. budo- 
wlanym t naftowym. W Zwia 
zku Górników zrzeszonych 
jest 26.651 kobiet, co stanowi 
10 proce. ogółu zatrudnionych 


Kobiety pracujące w prze- 
myśle, coraz częściej przecho 
dzą do kategorii robotników 
wykwalifikowanych, wykonu- 
jąc prace niedostępne do 
niedawna dla robotnic. f 
tak. np. w górnictwie i kolej- 
mictwie zatrudnione są kobie 


ty jako spawaczki, wiertacz- 
ki. pomocnice blacharskie, 


murarskie, zduńskie, jako kie 
Trowcy parowozów na: kolej- 
kach kopalnianych itp. 

W związkach zawodawych 
pracowników umysłowych 
najwiekszy procent kobiet 
zrzesza Związek Nauczycieł- 
stwa Polskiego, w którym h- 
czba kobiet wynosi 64.1 proc. 


Dni radości 


Zimowe ferie dziatwy radzieckiej 


Dzieci i młodzież w Związ- 
ku Radzieckim otaczane Są 
specjalną opieką i troską ca- 
łego narodu To też społeczeń 
stwo radzieckie dba nie tylko 
o to, by młode pokolenie mia 
ło odpowiednie warunki w 
czasie nauki ale również by 
czas wolny od pracy, by wa” 
kacje spędzić mogło jak naj- 
weselej Nic więc dziwnego, 
że okres ferii zimowych jest 
corocznym „wielkim wydarze 
niem“ w życiu młodych oby- 
wateli ZSRR, 

Wakacie rozpoczynają się 
w ostatnich dniach grudnia, a 
kończą się 10 stycznia i okres 
tych dwoch tygodni jest całko 
wicie i wyłącznie poświęcony 
dzieciom. To nie ma nic wspól 
nego z jakąś gwiazdką dobro 
czynną, urządzoną Z „dobrej 
woli“. to cała akcja, cała kam 
pania świąteczna, w której za 
angażowani są wszyscy — 
rząd, instytucje społeczne, 
kulturalne, zawodowe no i ña 
turalnie sam: solenizanci 
młodzież szkolna, 

Tradycją stał się już, pięk” 
ny zwyczaj moskiewski, że na 
ten czas Dom Związków Za- 
wodowych sale swoje, w któ: 
rych normalnie odbywają się 
koncerty najlepszych  arty* 
stów, oddaje dzieciom, W sā- 

Ji tzw, Kolumnowej rok ro- 
cznie staje olbrzymia choin: 
ka. Istnieje specjalny „sztab 
choinki“, który nawiasem mó 
wiąc, na długo przed fer'ami 
zasypywanńy jest nagryzmolo- 
nym dziecięcym pismem, lista 
mi z prośbą o zdradzenie taje 

mnicy, jaka będzie choinka, 
jak będzie ubrana itp, Dużo 
wysiłku i pieniędzy wkłada 
się w tę akcję, W lasach pod: 
moskiewskich przez parę dni 
szukano odpowiedniego drze- 
wa. Wreszcie znaleziono cho- 
inkę 24 metrów wysokości. 


Kolosa tego trzeba było prze- 


W instytucjach społecznych 
kobiety stanowią 50 proc: 


Wśród pracowników handlo 
wych i biurowych liczba ko- 
biet wynosi 36,2 proc. w Zwią 
zku Pracowników Państwo- 
wych zaś 28 proc. Poczta i 
Telegraf zatrudniają 27,6 pro 
cent, samorządy i instytucje 
użyteczności publicznej 21,3 
proc. kobiet. 

Najmniejszy jest udział ko 
biet w kolejnictwie, gdzie ko- 
biety stanowią 5,4 proc. ogó- 
łu pracowników. 

Udział kobiet we współza- 
wodnictwie pracy stale wzra- 
sta. Liczba przodownic pra- 
cy wynosi obecnie 16 tys. 
Wzrasta również liczba ko- 
biet - aktywistek w zwią- 
żkach zawodowych. I tak w 
zarządach oddziałów ZZ peł- 
ni funkcje 2.236 kobiet, w za- 
rządach okręgowych 128. w 
zarządach głównych 17 wice 
przewodniczących i sekreta- 
rzy zarządów jest 8 oraz je- 
den sekretarz KCZZ. W ra- 
dach zakładowych zasiada 
przeszło 2.500 kobiet. W cią- 
gu roku 1948 na specjalnych 
kursach dla kobiet w woje- 
wódzkich szkołach ZZ prze- 
szkolono 1.580 działaczek 


Wydział Kobiecy przy KC 
ZZ poświęca uwagę współ- 
zawodnictwu pracy wśród ko 
biet, podnoszeniu ich kwalifi- 
kacji, szkolenia aktywu kobie 
cego i organizowaniu komisji 
kobiecych przy zakładach pra 
cy oraz rad kobiecych przy 
powiatowych radach ZZ. Wie 
le troski poświęca się otocze 
niu opieką matki pracującej i 
dziecka, zwiększaniu ilości żło 
bków. przedszkoli i świetlic 
dla dzieci, przygotowaniu ak- 
cji kolonii letnich itp. 


wieść do Moskwy 
rówce z trzema 
mi, 
artyści 
rania", 
w sali 
błyszczy | Iarzy 


na cięża- 


specjaliści od 


kolumnowej Iśni i 


przyczepka: |urządza się 
A na miejscu czekali już|ty, 
„ubie-|mniane już dalsze 


Kobiety zrzeszone w zwią- 
zkach zawodowych biorą u- 
dział w akcjach ogólno - spo 
łecznych. jak: walka z analfa 


betyzmem, z alkoholizmem, z| RTPD. 


prostytucją, ze spekulacją itp. 
We wszystkich tych akcjach 
Wydział Kobiecy przy KCZZ 
wsnółpracuje z Ligą Kobiet i 


Wotatnrik grs podaji 


Pod znakiem dorsza 


Wkraczamy w okres kiedy 

w sklepach pojawiać się zsczy 
z dorsz. Należy się spodzie 
wać, że w roku bieżącym do- 
stawy tej ryby będą tak duże, 
że pozwolą uzupełnić brak, 
istniejące w zaopatrzeniu go- 
spodarstw domowych w r tęso. 
Mimo, iż w stosunku do lat 
ubiegłych konsumcia dorsza 
na rynku wewnętrznym po- 
ważnie wzrosła, jest jeszcze 
w.ele gospodyń. które do tej 
pożywnej 3 smakówitej rybyjr 
odnoszą się z nieufnością. 

Mięso dorsza jest nietylko 
zdrowe ale, j rzecz ważna, bar 
dzo łatwo strawne Z tego 
względu stosowane być powin 
no przy odżyw'aniu zarówno 
chorych, rak ij rekonwalescen 
tów Poza tym zawiera cno zna 
czne jlości fosforu, niezbędne- 
go składnika odżywczego dla 
ludzi, pracujących umysłowo, 
Zamiast wydawać pieniądze 
na zakupywanie drogich specy 
fików tosforowych. zabisywa: 
nych przez lekarzy dzieciom 
i uczącej się młodzieży — mo 
żemy stosując w jadłosp'sach 
domowych dorsza uzupełnić 
niedobór fosfóru w ich oroani 
zmach. znacznie tańszym i 
brostszym sposobem, 
Poza tym dorsz zawiera duże 
'lości tłuszczu, dzięki czemu 


posiada dużą wartość kalory- |zielonym koperkiem. 


czną. Warto też na tym miej- 


i we 


ją zagadnienia, 
specjalne odczy* 
popularne wykłady i wspo 
wycieczki 
do ważniejszych miast ZSRR. 

Po tak spędzonych waka: 


interesujące 


się szczęście |cjach młodzież z nowym zapą 


scu podkreślić, że sposrod 
wszystkich ryb dorsz jest naj 
tańszy. Ostatnio kilogram dor 
sza w stanie OCZySZCZONYM 1 
bez słów kr muje 120 zł, 
Te.wszystkie wzeledy powin 
ny zadecydować o spopulary- 
zowań'u spożycia dorsza, Nie 
wszys kie jednak gospodynie 
umieją właściwie przyrządzać 
rybę aby sfracła całkowicie 
niemiły e właściwy ie] zapacn. 
Ażeby zapach ten zosiał usu- 
nięty, mięso dorsza przynaj- 
mniej na godzinę przed sporz 
dzaniem potrawy nowinmo być 
wymoczone w wodze z octem 
Poniżej podajemy parę sposo- 
bòw przyrządzania dorsa w 
pospodarstwach domowych. 
Dorsz go owany: 1 kg dorsza 
40 gr masła, 1 pęczełc wioszezy 
zny, sól i pieprz, jajo gotowa 
ne na twardo: Wykonanie: ry 
bę: p» oczyszczeniu i wyimyciu 
nasolić na jedna qodzinę przed 
użyciem: Przygotować wywar 
z włoszczyzny, soli 1 Ko- 
rzeńi Zakwasić go lekko Oc- 
tem wiożyć rybę i gotować na 
wolnym ogniu od 20—30 mi 
nut, Rybę po ugotowaniu wy 
łożyć na półmsek (w całości 
lub pokrajaną w kawałki) 1 
polać stoponym masłem z po 
siękanymi jajami. Można ją 
obsvpać drobno przesiekanym 


dorsza: kg dorsza 


sela 


Sznycie z 


łem z nowymi siłami 1 entu- 
zjazżmem przystępuje do dal- 


Szej pracy w szkołach, Okres 
rozrywek 1 wrażeń długo je- 
dnak jest tematem rozmów. í 
marżeń, 1. L, | 
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Kobieta potrafi być dobrym wójtem 


Słanistawa Jaśkowiec o swym życiu i pracy 


Coraz cześciej odpowiedzial 
ne funkcje w administracji pańs 
twowej, semorządzie wiejskim 
i przemyśle spoczywają w ręku 
kchiet, 

Stanisława Jaśkowiec, pełnią 
cą obowiązki wójta w gminie 


oczyścić 1 wymoczyć w WoO- 
dzie zakweszonej octem (co 
najmniej przez godzinę) pu 
czym przygotować kawałki 9- 
czyszczone z ości wiel Ikości dło 
ni, osnszyć je ściereczką, ma 
czać w mące, jajku i tartej buł 
ce, smażyć na tłuszczu (naj- 
lepiej na oleju). Podać do tego 
surową kapustę i kartofle. 


Dorsz w naleśnikach: wymo* 
czone w wodzie z octem por- 
cje dorsza posolić i zawijać 
w nałeśn ki, Po sporządzeniu 
rulonu nalłeśnikowego układa 
my 1e w płaskim rondelku i 
wstawiamy na pół godziny do 
goracego pieca, Do pieczenia 
nalezy połać rulony  naleśni: 
kowe z werzchu tłuszczem 
Takie naleśniki z dorszem 90 
dane z k'szcnym ogórkiem lub 
sałałą 2 kiszonej kapugty 
stanowić będą smaczną potra 
wę obiadową. 

Flaki z dorsza: 1 kg dorsza 
ćwierć, włoszczyżny, (seler, pie 
truszka, marchew, cebula, ma 
jeranek, papryka, BA A 
pieprz) „50 gr, Uuszczu: Rybę 
wymoć wona w wadzie z octem 


pokroić w wąskie paseczki 
przesynnż maką kartofleną 1 
usmażyć, W oddzielnym na- 


czynu gotować drobno utieka 
ną winszezycnhę w niewielkiej 
ilości wody i odrobinę  tłusz: 
czu, Gy jarzyny są mięL.ie 
nodsmażoną rybę włożyć do 
włoszczyzny, chw lẹ  pogoto- 
wać i przyprawić é korzeniami, 

„aprawiamy flaki z dorsza z5 
smaźką zrobiona z mąki i tłu 
szczu, nie rumi ieniąc jej zbyt 
nio. 

„Wszystkie wyżej podane 
prepisy obliczone są na 4 oso 
by Przy większej ilości OSó% 
dia których przygotow ujemy 
posiłek powyższe proporce De 
winny być odpowiednio zwiek 
szone- 


Nowogródek Pomorski (woj. 
Ezczecińskie), tak przedstawia 
swą pratę i życie. 

„Zanim zostałam wójtem róż- 
nie było w moim życiu. Wycho- 
wełam się w Krakowie. Ojciec 
był robotnikiem stolarskim. W 
demu było, jak ta dawniej w 
rodzinie robotniczej. dzieci du- 
żo, a pieniędzy mało. Niewiele 
wtedy moglam się nauczyć i 
nikt mie *vślał, że nauka, jako 
kobiecie, może mi być kiedyś 
burdzo potrzebna. Po wyjściu 
zanmąż znown było ciężko Mie- 
liśmy kawałek ziemi, na którym 
trzeba było dobrze się napra- 
cewać, żeby wyżywić siebie i 
kilkoro dzieci. 

Ojciec mój przez 35 lat nale- 
żał do PPS 1 często mówiło się 
w domu, że przyjdzie czas, kič- 
dy w Polsee rządzić będą robo- 
tnicy i chłopi. a wtedy dopiero 
będzie wszystkim dobrze, Przy 
codziennej ciężkiej pracy wy- 
dawati się to jednak bardzo da 
iekie. Dopiero w 1547 r. zrozn- 
miałam. że w Polsce, zaczyną 
się naprawdę dobrze dziać 4 
postanowiłam przyłożyć do tego 
rękę. Zapisałam się do PPR. 

16 października 1948 r. zostas 


lam wójrem. Bządzę w swojej 
"minie chłopskim rozumem, 
Puk, prosto, po gospadarsku i 
idzie nieżle Całą gmina. na 
dzień I-go listopada ub. r. odda 


ła podatki w 100 procentach. Z 
Gminnej Rady Narodowej usu- 
nęlśmy 17 bogaczy, którzy gos- 
podarowali w gminie, myślęę 
tylko ọ swoich iuterosach Na 
icù miejsce weszli chłopi bezrol 
mi i małorolni, 

Wykryliśmy kilku gospoda- 
tży. którzy mając po 12 ha i 
więcej, płacili podatki ad 4 ha. 
Wymierzono im domiar. Zwol- 
miónych natomiast od podatków 
zcstało kilka „biednych. wdów. 
W wyniku wyborów do Zwięż- 
ku Samopomocy Chłopskiej we- 
szło do zarządów powiatowych 
pł 20 proe. do 30 proc. kobiet, 
Oprócz pracy wójtowskiej mam 
zajęcie w dómu, gospodarstwa 
co prawda prowadzi syn i syno 
wa, ale jak to na wsi — każde 
ręce pełne są roboty. Mam teraz 
56 lat, ale nigdy nie czuję się 
zmęczona, nie mam żadnych kło 


połów, jako wójt w spódnicy. 
Cieszę sig, że mogą pomóe bie- 
nym chłopom we wsi i poka- 


zań, że kobieta też cóś potrnfi'* 


dz.ecięce, I „cudo“ to oglądać | wwa WoW AAAA ENANA EAA ETE AAEE LEO COO OOOO ASC OWO ODA EEA R NEA 


będzie 320 tysięcy dzieci. Ty- 
siące dzieci biega po obsześ- 
nych korytarzach i salach, za 
gląda do komnat  pomniej- 
szych, gdzie też czekają na 
nie różne niespodzianki 
„kąciki cudow“, baśniowe 
przedstawienia, gry i zabawy, 

Ale choinką bawić się moż- 
na parę godzin, a wakacie 
trwają dwa tygodnie. To też 
zawczasu o tym  pomyślano, 
przygotowując dużą ilość no- 
wych ślizgawek, torów sanecz 
kowych itp, W okresie tym, 
wszystkie teatry, kina, muzea, 
biblioteki oddane są dla mło 
dzieży, W najwiekszej sali 
koncertowej Moskwy, w sali 
im, Czajkowskiego, odbywają 
się codziennie koncerty dla 
młodzieży, w teatrach gospo- 
darzam; są dzieci, do muzeum 
lub do galerii obrazów trudno 
wejść, bo właśnie zwiedzają 
ją dzieci, 

W klubie sportowym „Skrzy 
dła Rad* młodzież spotyka się 
z najlepszymi sportowcami 
Związku, w bibliotekach ma 
możność zapoznać się i poro 
zmawiac z popularnymi pisa 
rzami, autorami entuzjazmują 
cych ją książek, Wydział 
Oświaty Ludowej przygoto- 
wał festiwal filmowy. A prócz 
tego jeszcze zawody sporto- 
we, Zoo, Planetarium,, 

Dla młodzieży starszej, któ: 
ra wprawdzie 


Na załączonych dziś rysun- 
kach przedstawiamy naszym 
Czytelniczkom wzory sukien, 
przeznaczonych do pracy biu 
rowej i na mniej uroczyste o 


nie pogacdzi|kazje. Wszystkie te sukienki 


choinką z wszystkimi związa: sporządzone są z tkanin wel- 
nymi z nią atrakcjami i z niej nianych. Dwie pierwsze od- 


odzownym 
zem“, ale chciałaby 


„Dziadem Mro-|znaczają się daleko posuniętą 
również | prostotą kroju. 


Uszyć je by 


dowiedzieć się czegoś nowego,| należało z tkanin jednobarw- 


znaleźć odpowiedź 


na różne nych i co najwyżej przybrać 


RSE 


jasnym  Kotntierzykiem. Su- 
kienka czarna odznacza się 
krojem bardziej skomplikowa 
nym. Jej trzyćwierciowe ręka 
wy przybrane są  kloszowo 
krojonymi mankietami. przy 


szyi wykończona 
tkaniny jedwabnej, 


Ostatnia suknia wykonana 
jest z jasno - szarej wełny. 
Obcisły staniczek zapinany 
na serię drobnych guziczków. 
Spódnica bardzo kloszowa. 


Uzupełnienie tych wszyst- 
kich sukien, które z -powodze 
niem będziemy mogły nosić 
w chłodniejsze dni lata, sta- 
nowi załączona na ostatnim 
rysunku torebka. Torba ta 
wykonana jest z grubej skó- 
ry. Ze wzg'sdu na swą poje- 
mność i praktyczność model 
ten powinien znaleźć uznanie 
tw oczach wszystkich pracują 
cych kobiet 


węzłem z 


[ema 1.9 Ner 


i 
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GLOS TOM 


Kronika Tomaszowa 


KOMU WINSZUJEMY 


Sobota, dnia 5 lutego 
1949 r. 
Dziś: Agaty 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


ADRES REDAKCJI: R.S.W. 
„Prasa“. Plac Kościuszki 16, 
telef. 250, godziny przyjęc 
10—12. 


UsraoczustoŚść w sali RDK 


Zakończenie V etapu Młodzieżowego Wyścigu Pracy 


Cenne nagrody dla zwycięzców w współzawodnictwie 


W sali Robotniczego Do- 
mu Kultury odbyła się uro- 
czysta akademia w związku 
z zakończeniem V etapu 
Młodzieżowego Wyścigu Pra 
cy. 

W uroczystości obok u- 
czestników Wyścigu wzięli 
udział przedstawiciele Zwią- 
zków Zawodowych, PZPR, 
Rad Zakładowych, oraz przy 
byli z Łodzi przedstawiciele 
Wojewódzkiego Zarządu 
Związku Młodzieży Polskiej 
i Branżowego Komitetu Mło 
dzieżowego Wyścigu Pracy. 

Uroczystość otworzył kie- 
rpwnik Referatu Młodzieżo- 
wego przy miejscowym Od- 
dziale Związku Włókniarzy 


prezydium w skłądzie: 


KRONIKA SPORTOWA 


Otwarcie lodowiska 

W związku z nastaniem 
odpowiednich warunków a- 
tmosferycznych, Klub Spor 
towy ZMP Tomaszowianka 
uruchomił na boisku wła- 
snym przy ul. Miłej lodowi- 
sko. 

Lodowisko czynne będzie 
codziennie od godz. 14, a w 
niedzielę i święta od godzi- 


ny 11. 
Zainstalowane oświetlenie 
umożliwi wykorzystywanie 


lodowiska również w godzi- 
nach wieczornych. Opłaty 
za wstęp wynosić będą zł. 
50, a dla członków klubu i 
młodzieży zł. 20. 

Młodzież ucząca się bę- 
dzie.mogła korzystać z bez- 
płatnego wstępu na lodowi- 
sko w zespołach, podczas 
zajęć WP. 


Pokazy łyżwiarskie 


Z okazji otwarcia lodowi- 
ska odbędą się w niedzielę, 
dnia 6 bm. o godz. 11 łyż- 
wiarskie pokazy propagan- 
dowe w jeździe figurowej. 

Wstęp na pokazy — bez- 
płatny. 


Tenis stołowy 


W dalszym ciągu rozgry- 
wek o mistrzóstwo Podo- 
kręgu w kl. B — Elektrow- 
nia przegrała niespodziewa- 


nie z Samorządowcem 3:45 
Punkty zdobyli: Iwanow 3. 
Kocik 2, Wielsosiński 1, a 
dla pokonanych Morawski 2 
i Sztajnert 1. 

„Tomaszowianka prze- 
grała z Lechią 4:5. Punkty 
zdobyli: Śmiałek i Szczepa- 
nik po 2, Plich 1, dla po- 
konanych Przybyła 3, Róz- 
ga 1. 

W mistrzostwach rezerw 
"Lechia II wygrała z Toma- 


tow. Rybak, który rowoła 
szowianką III 5 : 4. | 


I sekretarz Miejskiego Ko- 
mitetu PZPR tow. Balcerski, 
przewodniczący Oddziału 
Zw. Zaw. Włókniarzy, tow. 
Kolas, kol. kol. Grodek, Lan 
ge, Jankowski i Antonie- 
wicz oraz przodownicy pra- 
cv: kol. Rybińska z PZPJG 
Nr 3, kol. Węgliński z 
PZPW Nr 28 oraz kol. Dę- 
biec z PZPW Nr 29. 


Przemówienie wstępne 
wygłosił przedstawiciel Za- 
rządu Wojewódzkiego ZMP 
kol. Grodek. 

Mówca podkreślił fakt, iż 
właśnie młodzież i to mło- 
dzież okręgu łódzkiego rzu- 
ciła pierwsza hasło współza 
wodnietwa w pracy i hasło 
to realizuje w codziennym 
wysiłku, wciągając do tej o- 
fiarnej pracy dla dobra mas 
vracujacych i starsze poko- 
lenie. Kol. Grodek wskazał 
na moment, umożliwiaiący 
rozwój współzawodnictwa i 
poprawę bytu klasy pracują 
cej — momentem tym na od 
cinku młodzieżowym było 
zjednoczenie młodzieży w 
szeregach ZMP i zjednocze- 
nie polskiego ruchu robotni 
czego w szeregach PZPR na 
odcinku starszego pokolenia. 


Z kolei zabrał głos sekre- 
tarz Miejskiego Komitetu 
PZPR tow. Balcerski, który 


ASZOWSKI 


witał 


wysiłek oraz: życzył daiszej 
owocnej pracy 


Do prezydium podchodzą 
przodownicy prący, by 
rak przedstawicielki Bran- 


wego Wyścigu Pracy, kol. 
Lange, otrzymać cenne na- 


grody i życzeńia dalszej, je-|ctapem. od. 
współzawodnictwo młodzie- 
żowe ; 
pinurt ogólnego współzawodni 
ctwa. 


szcze lepszej pracy. 

Widzimy wiee kol. 
perta: tkacza na 2 krosnac 
z PZPW Nr 28, kol. Dróżdż 
Irenę, kol. Mazurka z PZPJG 
Nr 3 i wielu, wielu innych, 
którzy okazali się naijlepszw 
mi z pośród uczestników V 
etapu. 

Nagrody, jakie zostały im 
przyznane, będą jeszcze 
większą zadhętą i podnietą 


Lam- 


cej wyprodukowanych me- 
trów,.o lepszą produkcję. 

Kolega Lamert z PZP 
Nr 28 otrzymał piękny ra- 
dioodbiornik. Jest wzruszo- 
ny i uradowany, 


wysiłki, jeszcze lepiej pra- 
cować. Inni przodownicy 0- 
trzymują kupony materiałoa- 
we, komplety bieliźniane, że 


młodych robotników.|szcie pamiątkowe dyplomy 
dziękował za ich ofiarność i|uznania. 


w budowa-jła się część artystyczna, w 
niu ustroju socjalistycznego: której wystąpił gorąco okla- 
skiwany zesnół teatralny Ro 
z|botniczego Domu 
dając program złożony z pie 
żowego Komitetu Młodzieżo|śni i tańców ludowych. 


Wyścigu Pracy był ostatnim 


kurs podmistrzów tkackich, 
do coraz lepszych wyników |zorganizowany 
i lepszych osiącnięć, do dal-|rat Szkolnictwa Zawodowe- 
szego wyścigu i walki o wię|go przy Zakładach Przemy- 

EZ słu Wełnianego Nr 27, 28 i 
29 w Tomaszowie Maz., Zo- 
w |5tał zakończony. 


nych i ustnych z wynikiem 
nbiecuje |dodatnim ukończyło kurs 16 
jeszcze bardziej wzmóc swe|podmistrzów, którzy w naj- 
bliższym okresie rząsu zaj- 
mą odpowiednie stanowiska 
w. Zakładach. 


współzawodnictwo indywi- 
dualne wyższą jego forma, 
współzawodnictwem  żespo=. 
łowym. 

Wierzymy, że i na tym 
odcinku młodzież nie pozo- 
stanie w tyle i tak, jak kje- 
dyś rzuciła hasło wsnółza- 
wodnictwa, tak dziś będzie 
na czele zespołów rywalizu- 
jących ze sobą o lepsze wy- 
niki, o lepszą wydajność, o 
przyśpieszenie budowy Pol- 
ski Socjalistycznej. 


Po części oficjalnej odby- 


Kultury, 


Piąty etap Młodzieżowego 


stycznia br. 


włączone zostało w 


Zastąpimy również K-i 


Nasz korespondent fabryczny nisze: 
Aa ahe a ANI DAE 


Zakończenie kursu 


Trwający od pół Szkolni- 
ob. $0- 
z naci- 


roku|głosiła referentka 
ctwa Zawodowego 
botkowska, która 
skiem podkreśliła, że dziś 
każdy robotnik ma możność 
kształcenia się i może osią- 
gznąć każde stanowisko sto- 
sownie do swych zdolności 
i wykształcenia fachowego. 


Po przemówieniu ob. So- 
botkowskiej, wywiazała się 
dyskusja, w której obecni 
brzyrzekli całą swą wiedzę 
fachową, zdobytą na wyżej 
i wymienionych kursach, 
wyników |brzenieść wśród współtowa- 


przez Refe- 


Po egzaminach  piśmien- 


Po odczytaniu 


w serdecznych słowach po-ilazka, papierośnice czy wre-|egzaminacyjnych — okolicz rzyszy pracy. 


Kłopoty Wydziału Ewidencji 


Mieszkańcy nie przestrzegają obowiązujących przepisów 


W ubiegłym miesiącu 
zwiększyła się znacznie licz 
ba mieszkańców  Tomaszo- 
wa. bo jeśli 1 stycznia było 
34.095 mieszkańców, to 1 lu- 
tego liczba ta wzrosła do 
38.323, a więc o 3.328. Ten 
awaltowny wzrost spowado- 
wany został przyłączeniem 
da miasta osady Kaczka, 
chociaż i przyrost natural- 
ny, jak i ilość ludności na- 


pływowej — był w miesią- 
cu styczniu również poważ- 
ny 


Włączenie do miasta osa- 
dy Kaczki przysporzyło nie 
lada kłopotów Wydziałowi 
Ewidencji Ludności przy Za 
rządzie Miejskim. Kiedy Wy 
dział Ewidencji przejął jej 
księgi — okazały się one w 
stanie, wymagającym na- 
tychmiastowej i gruntownej 
korekty. To też w ciągu 


stycznia aparat Wydziału 
zmuszony był przeprowa- 
dzić na podstawie ksiąg mel 
dunkowych swego rodzaju 
„spis ludności“ i dopiero na 
podstawie tej uciążliwej, a 
wykonanej z wielkim po- 
święceniem ze strony urzęd- 
ników pracy, można było 
stwierdzić faktyczny stan 
mieszkańców. 

Praca Wydziału Ewidencji 
jest uciążliwa i trudna. U- 
trudniana jest ona jeszcze, 
niestety, przez samych mie- 
szkańców miasta, Na dwa 
najbardziej zasadnicze mo- 
menty zwrócił nam.w czasie 
rozmowy kierownik Wydzią 
łu tow. Wilanowski uwagę, 
oba dotyczące preemeldo- 
wań. 

Jest obowiazkiem każde- 
go w ciągu 48 godzin meldo 
wać zgon, urodzenie, czy 


też w wypadku ¿lubu — 
zmianę nazwiska. Nie prze- 
strzeqanie do wymienione- 
go terminu podlega karze 
órzywny Czy aresztu. Ale 
chyba tylko dlatego, iż nie 
stosuje się kar — ludność 
nie przestrzega tego obo- 
wiązku. 

Drugim zarządzeniem 
która rówież nie bywa 
przestrzerane przez toma- 
szówskich obywateli, jest 
meldowanie się na pobyt sta 
ły tych wszystkich miesz- 
kańców, którzy mają tu swe 
rodziny, mieszkanie, pracę 
a przebywają na terenie 
miasta dłużej niż 6 miesięcy 
(nie dotyczy ten przepis u- 
czącej się młodzieży z poza 
terenu miasta). Zarządzenie 
to było już kilka razy poda 


nościowe przemówienie wy- 


B. B. — b. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dziennika „GŁOS TOMASZOWSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarn= 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście i za tekstem — 6 łamów po 45 mm. 


Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do'100 mm — *70- —-—70 30zł. 7 
od 101 do 200 mm 110 110 

od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 1 kombinowane o 


100 proe. drożej, 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 
o 50 proc, drożej, 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościo 
wych o 100 proc. drożej. 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za 


wane do ogólnej wiadomo- terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpo- 


lści i też bez skutku. 


wiedzialności. 


KLER RECZ RZ TSAS) WSR |) WOAST AER Y) SASE) nen 
, pana Masona, prokuratora okręgowego. Szła właśnie do 
swego biura, zobaczywszy jednak szybko wybiegającego 
Earla, który zazwyczaj odznaczał się bardziej rozważnymi 


Feodor Dreiser 


zy, 


Tragedia Amerykańsk 


ruchami, zawołała: 


— Dokąd tak śpieszńo, panie 


pędzi? 


Earl? Dokąd pan tak 


— Dwie ofiary na jeziorze Big Bittern, Wypadek, a mo- 
że co gorszego nawet. Pan Heit wyjeżdża i ja z nim. Zaraz 


— Wszystko pan zapisał? 

— Wszystko. : 

— Niech pan włóży palto i kapelusz i wybierze się ze 
mną. Pociąg odchodzi o 3.10. W drodze może pan wypełnić 
kilka formularzy dö zeznań. Weź ich pan z. piętnaście al- 
bo i dwadzieścia, wpiszemy na miejscu nazwiska świadków. 
Ale naprzód zatelefonuj pan do mojej żony i powiedz, że 
nie będę wcześniej na obiedzie eż po ostatnim pociągu. 
Bardzo być może, że pozostaniemy tam do jutra rana. W 
takich sprawach nigdy nie wiadomo, co się wyklaruje I jak 
to długo potrwa. 

Poszedł do' szatni i z zatęchłego kąta wydostał wielki, 
miękki kapelusz słomkowy ze spuszczónym róndem, który 
mu jednak nie zakrywał łagodnych, lecz niezwykle wypu- 
kłych oczu i olbrzymich faworytów. Ubrawszy się, odezwał 
się znowu: 

— Idę teraz na chwilke do szeryfa, a pan, panie Earl, 
zatelefonuj do Republikanina I do Demokraty 
i opowiedz im o tym wypadku, bo pomyślą, że ich zanie- 
dbujemy. Spotkamy się na stacji. 

I wyszedł zwolna z pokoju. 

Earl Newcomb, młodzieniec wysoki. szczupły, lat dzie- 
więtnastu, bardzo poważny | przejęty własną godnością, 
wziął zaraz paczkę blankietów i kładąc je do kieszeni tele- 
fonował do pani Heit i do dwóch redakcji, którym zakomu- 
nikował o utopieniu pary małżeńskiej na Big Bittern. Po- 
tem włożył kapelusz przynajmniej o dwie miary za wielki 
dla niego i wybiegł śpiesznie z sai. Wpadł na korytarzu na 
pannę Zilah Saunders, starą pannę, sekretarkę słynnego 


„ WYDAWCA: R.S.W. „Prasa“. Ko mitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź. l'ioirkowska 86. Telefonv: Red” 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50, Konto PKO VII-1505. Zakł, Graf. RSW „Prąsa*. Administracia nie przyjmuje oadnow iedzialności za te 


o 8.10. 

— Skąd ta wiadomość? Czy był kto stamtąd? 

— Nie wiem dokładnie, ale nie o to chodzi! W kieszeni 
kobiety znaleziono list zaadresowany do pani Alden z Biltz... 
Opowiem pani szczegółowo, jak wrócę, albo zatelefonuję 
stamtąd. 

— O Boże! A gdyby to była zbrodnia, to pan Mason 
miałby robotę, prawda? 

— Z pewnością. Zatelefonuję do niego albo go sam pan 
Heit zawiadomi. Gdyby pani zobaczyła Buda Parkera albo 
Karela Badnella, proszę im powiedzieć, że musiałem wyje- 
chać. A może zechce pani zawiadomić także i moją matkę, 
panno Zillah. Boję się, że się spóźnię! 

— Bardzo chętnie, 

— Dziękuję. 

Przejęty wypadkiem, który wnosił nieco urozmaicenia 
w codzienność spraw, Earl wesoło zeskakiwał ze stopni, 
śpiesząc na pociąg, panna Saunders zaś, wiedząc, że jej 
szef wyjechał w sprawie Zgromadzenia Republikańskiego 
i że w jej biurze nie ma absolutnie nikogo, z kim mogla- 
by się porozumieć, weszła do kancelarii pana Masona, gdzie 
więcej mogła zastać osób, które chętnie wysłuchalją wiado- 
mości o tragedii na jeziorze Big Bittern. 


ROZDZIAŁ II. 


Wiadomości zebrane przez kornera Heita były niezwy- 
kłe i bardzo niepokojące. Gdy dnia tego zauważono brak 
łódki, a do gospody nie przybyła na noc sympatyczna, 


młoda para małżeńska, rozpoczęto nazajutrz poszukiwania 
i w Moon Cove, małej zatoczce jeziora, znaleziono wywró- 
coną łódź, zaczepiony o nią woal I kapelusz męski, pływa- 
jący po wodzie. Kto tylko żył, ruszył na zbadanie dna je- 
ziora, każdy chciał wziąć udział w wyłowieniu ciał, Wszy- 
Scy, którzy widzieli tę parę, zgodnie twierdzili, że oboje 
byli młodzi i przystojni, i fakt ten zaostrzył jeszcze bar- 
dziej ciekawość i wzbudził współczucie. Dziwili się tylko 
wszyscy, że w taki bezwietrzny dzień mogła się łódź wy 
wrócić. 

Podniecenie wzrosło, gdy Johnowi Pole, leśnikowi, 
udało się wydobyć ciała kobiety i gdy stwierdzono, że de- 
natką ma siniaki na twarzy, a zwłaszcza na nosie, wargach 
i pod prawym okiem. Wzhudziła to odrazu podejrzenie. 

Gdy John Pole wraz z Johnem Rainerem wyciąznęl 
ja na powierzchnię, spojrzeli na nią z wielkim współczu= 

> — O, biedactwo! — zawołał John. — Takie to leciut- 
kie, nic a nic prawie nie waży. Dziwne nawet, że mogła 
utonąć... 

Wziął ją bezwładną, zwisającą mu w rękach, w swe 
silne ramiona, ułożył ją na ziemi, a odrzuciwszy z jej czo= 
la og EPE ae całą twarz, zawołał: 

— Patrzaj no, Joe! S$ jiko! ai st wi 3 
krajo, ważek pójrz tylko! To maleństwo uderzy 

Nad Robertą pochylill się leśnicy I lokatorzy gospody 
i wpatrzyli się w sine znaki na jej twarzy. Ciało jej zanie- 
siono do przystani i zabrano się do poszukiwania zwłok jej 
towarzysza, Gdy jednak trudy ich pozostały bezowocne 
i nie dały żadnego rezultatu, coraz silniej utrwalało się 
podejrzenie, że ciała jego na dnie jeziorą nie było wcale. 
„~ Dziwnie to wszystko jakoś w a sini 
łódka wywrócona w taki (sec SARE za ad 
ciała nie ma w jeziorze, nie ma! z 


` (D. c. n.) 
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PANSYUWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 


Dziś o godz, 19.15 
Henryka 
dzban *. 


Teatr Kameralny Domu żŻoł. 
nierza ul. Daszyńskiego 34, 
Dziś o godz. 19,15 komediu 

farsą E. Pietrowa „Wyspa po- 

koju". 
Kasa 
123-02, 
Teatr Powszechny 
Godzenie o godz 14415 — 

(w nicdziełę i świeta Awa rror 

stu nia o godz. 16 i 1915) 

szluki Michała Bałuckiego pt 

„kinb Kawalerów'*. 


Tear Komedii Muzycznej 
«„LUTNIA" 
Codziennie o godz. 19.15 ope- 
retka Straussa „Baron Cygań 


komedia 
Kleista pt, „Rozbity 


czynna od 12ej, tel. 


skitt. 
"Peatr Lalek „ARLEKIN‘ 
LńAż, Piotrkowska 152, 


telefon 258-99 

Codziennie prórz poniedział. 
ków o godzinie 17-ej „DWA 
MICTAŁY I ŚWIAT CALY" 
Pra: ra 

W riedzielę i święta dwa wi 
dowiska o 15-tej i 17-tej 

Rasa czynna od godz, 10.ej 


„MELODRAM* 
u! Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz 19.15 wsnólczes 
na sziuka Arthura Millera ot 
„S5Symowie” w przekładzie i re- 
łyserii Ryszarda Ordvńsk'eqo 
TEATR „OSA” 
Traugutta I tel 272 - 70 
Codz'ennie o 19.30. w niedziele 
( święta o 16 i 1930 arcywe- 
sola knmedia muzyczna ýt 
„Porwanie Sahinek” z J. Wẹ 
gronem, Zniżki ważne. 
Risa czynna od godz. 10 ra 
no tez przerwy — tel. 272.70. 


TEATR KUKIBŁEK RTPD 
m. Nawrot 27 — tel. 160.07 

Codziennie prócz.  poniedział 
ków o godz. 9.ej dla szkół „Pi: 
nokin'* W każdą niedzielę i 
és jęta o godz. 12-ej „Historia 
cała o niebieskich migdałach'* 
— widowisko otwarte.  » 

Ros czynna od godz. 10.ej 
Tano. 


ADRIA — „Piotr 1 TI tera 
godz 16. 18, 20; w niedz. 1+ 
film dozwolony od lat 14. 

BYŁTYK — „Paganini'! 
godz 16, 1830, 21, w niedz. 
13.30) 
film dozwolony dla młodzie- 
ży, 

BIRA — „Belita tańczy" 
godzi 18, 20, w miedź. 14, 16. 
film dozwoleng dla tałodzie 
ży od lat 15. 

GDY NIA „Progra NaFddwr 
ności Kraj. i Zagi, Nr 6“, 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
16, 20 521 
HE l. (dla młodzieży). 
„Wilki Morskie“ 


godz. 16, 17,50, 19, 20,30 w 
niedz. 13, 14.50 
MEZA. — Cygańska miłość'* 


godz. 17,30, 20, w niedz. 13,50 
3600 
film niedozwolony 
dzieży, 

TOLONIA — „Express 

kwa — Ocean Spokojny‘ 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 
film dozwolory dla młodzie. 
ży 

FRZEDWIUŚNIE 
Nadzieje! * 
godz. 15,30, 18, 
dzielę 13.00. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży 

FBEKORD — „Kopciuszek'* 
I.szy seans godz, 16, niedz. 
niedz. 14.00 — dla młodzieży 
„Elwira Madigan'* 
godz, 18, 20, w niedz. 16. 
film niedozwolony dla mło- 
dzieży. 


dla mło: 


Mos 


„Wielkie 


20.30 w nie- 


ROBOTNIK — „Dzwonnik z 
Notre Dame'* 
godzi +40, 18, 20,30, w 
uiedz 13 


film dozwolony dla młodzie: 
ży od lat 16-tu 

RENA — „Słońce wschodzi'* 
godz. 18, 20, w miedz. 14, 16 
film dozwołony dla młodzie: 
ży od lat 14 

STYLOWY — (dla młodzieży) 
„Młodość 'Foniasza Edisona** 
godz, 1, 18, 20, w niedz, 14 

ŚWIT — „Siotra lokaja'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 


W Spindierowym Młynie 


Dobra 


passa ITWA.. 


Polacy zdobyli już 3 złote medale i tytuły akademickich mistrzów 
świata w narciarstwie 


SPINDLEROWY MŁYN (obsł. 
wł) W piątym. dniu akade' 
mickich mistrzostw św ata 
narciarze polscy odnieśli dal- 
szy sukces, W rozegranym bie 
gu zazdowym, J. Marusarz 
zdobył złoty medal i tytuł 
akademickiego mistrza świata, 
wygrywając tę konkurencję 
w czasie 2:30,2 min. — 0 pkt, 
karnych. 2 

Bieg zjazdowy punktowany 
był potrójnie: otwarty, do km 
binacjj alpejskiej | do czwór 
boju (kombinacja alpejska | 
kombinacja norweska), 
Klasyfikacja biegu zjazdowe 
go otwartego: 1) J, Marusarz 
(Polska) — 2:%0,2 — akademie 
ki mistrz Świata. Pozostali Pa 


Z boksun tióczk 


lacy zajęii następujące miej- 
sca: 5- Kozak, 8) Ziobrzyński, 
11) Dziedzic. 12) Samek'Gąsie 
nica, 15: Naorniakowski, 
Klasyfikacja ziazdu do kom 


binacji alpejskiej: 1) Maru- 
sarz — 2:30,2 — 0 punktów 
karnych, 2) Spaczek (CSR) 
2:342 — 256 pkt. k; 3) Quat 
ter (Francja) 2:34,6 — 2,02 
pst. k. Polacy: 5) -Kozak 


238,2 — 512 pkt. k, 9) Zio 
brzyński 2:43 — 8,17 pkt. k, 
11) Miranowski 248,2 — 11,52 
pkt, k.. 14) Karpie] 2:52,4 — 
14,21 pkt, k. 19) Naorniakow 
ski 3:04.8 — 22,14 pkt k. 

W klasyfikacji po trzech 
konkurencjach w  czwótbo:u 
pierwsze trzy miejsca zajmuja 


| CZE 


Polacy, mając dużą przewagę 
punktową w stosunku do po” 
zostałych zawodników: 

1) Dziedzic 6,42 pit, 2) Kwa 
pień 2926 pkt, 3) Kaczmar” 
czyk 38,24 pkt, 4) Meczitz 
(CSR) 75,25 pkt, 5) Samek- 
Ggsien'ca 82,65 pkt, 6) Fra 
tila (Rumunia) 90,78 pkt, 


Bieg zjazdowy kobiet na 
tej samej trasie zgromadził 
na starcie (tl zawodniczek- 


Zwyciężyła Wagnerowa (CSR) 
8:18 m'n, przed Szendródi (We 
gry) 3:18,8 min. i Zemlicho- 
vą (CSR) 3:19,6 min. -~ Polki 
Kodelska i Stepkówna zajęły 


9:te t it-te miejsce Kodelska 
w czasie 3:454 min. Step 
kówna — 4:36,6 min, 


Zryw jedzie do Katowic 
a ŁKS do Gdańska i Torun a 


Jutro zwolennicy pięściar 
stwa będą mogli pospać dłu 
żej, gdyż w Łodzi nie bę- 
dziemy oglądali żadnega 
'potkania. Pięściarze Zrywu 
0d przewodnictwem swego 
ierownika Racięckiego wy 
'uszają dzisiaj na noc do 
Katowic, gdzie zmierzą się 
w meczu rewanżowym z Hu 
ią Zabrze, a ósemka ŁKS-u 
0d wodzą swego kierowni- 

" Okołowicza wyrusza do 
Gdańska na mecz rewanżo- 
wy z tamtejszą „Gwardią“ 

Zrywiacy jadą do Kato- 
wic doskonale usposobieni. 


Mecz będzie właściwie tyl- 
ko formalnością, gdyż pier- 
wszą ligę zrywiacy mają 
już, jak to się mówi, „w kie 
szeni*. Do Katowic zrywia- 
cy jadą w następującym 
składzie: Stasiak, Czarnecki. 
Rogalski, Krawczyk, Kijew- 
ski, Taborek, Wojnowski i 
Niewadził, jako rezerwowi 
jadą Konarzewski i Prze- 
piórka. 

— Jaki wynik przewidu- 
jecie w Katowicach? — py- 
tamy kierownika sekcji pie 
ściarskiej Zrywu. Racięckie 
go, który, trzeba przyznać, 


Liga koszykówa 


Dzisiaj gra ZIK (Poznań) 


Dzisiaj i w niedzielę sportos 
wa Łódź gościć będzie zespoł 
koszykarzy ZZK Poznań, który 
rozegra spotkania a  mistrzos. 
two Polski z TURem i YMCA 
bwentnalne zwycięstwo TUR.u 
tad kołejarzami ułatwi tylko 
drużynie YMCA zdobycie pono 
wte tytułu mistrza Polski, oczy 
wiście wówczas, gdy w niedz 
le YMCA uzyska zwycięstwo 
nad gośćmi z Poznania. Poraż. 
ka TUR.u narazie nie zmien 
sytuacji, dopiero wyjaśni sig 
ons po zawodach niedzielnych 
YMCA — ZZK, Łodzianie mit. 
szą wygrać za wszelką cenę. 
jeśli chep w końcowej tabelce 
spotkań figurować na pierw- 
szym miejscu. Zwycięstwó 
YMCA spowoduje jeszcze rozę- 
granie trzeciego, decydującego 
meczu tych zespołów na gruncie 
nentralnym. Jak z powyższego 
wynika, sobotnie i niedzielne 
zawody koszykówki ligowej z 
Tee 
TECZA „Cyzański Tabor“ 

godz. 17, 19. 21, w niedz 15 

film dozwołony dla młodzie. 

ży. > 

'PATRY — „Biały Kier‘ 
godz. 16, 15, 20, w miedz 14 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA — „Paganini'* 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz 
15.00 
film dozwolony dla młodzieży 

WOLNOŚĆ — „Cygański Ta. 
bor'*, 
godz. 16, 18, 20, w niedz 
14-ta 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁÓKNIARZ „Niecierpll. 
wość serca'*, 
godz, 17, 19, 21 ¿w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzie. 
ży od lat 18. 

ZACHĘTA — „Młodość poety** 
godz 16, 18, 20, w niedz, 14, 
lm dozwolony dla młodzie 
ży, 

Dzieciom do lat 6-ci wstęne13 

kina wzbroniony. 


film dozwolony dla młodzieży I D—020472 


ucziałem kolejarzy poznańskich 
cieszyć się będą wielkim zain- 
ter psowaniem 


Dział. oficjalny ŁOŻPN-u 


zrywiaków prowadzi od 
zwycięstwa do zwycięstwa 

— Liczę na wynik 10:8: 
Punkty dla nas powinni zdo 
być: Stasiak, Czarnecki, 
Krawczyk, Kijewski i Nie- 
wadził... 

ŁKS do Gdańska zabiera 


11 zawodników. Jadą: Ka- 
miński, Getling, Gałązka, 
Pietrzak, Debisz, Konicki, 


Olejnik, Pisarski, Żylis, Wie 
czorek i Grzelak. Łodzianie 
liczą również na wynik 
10:6. 

— Przewiduję mówi 
kierownik sekcji ŁKS-u — 
że w Gdańsku dojdzie do 
spotkania Antkiewicz — De 
bisz w wadze lekkiej. 

W drodze powrotnej pię- 
ściarze ŁKS-u rozegrają je- 
szcze jedno spotkanie w To- 
rniu również z tutejsza 
„Gwardią*. 


| państw, 


W punktacji do kombinacji 
alpejskiej Kodelska znajduje 
się na 8 mym miejscu — 13,15 
pkt.. Stepkówna na 10-tym — 
37,73 pit, 

"Trasa biegu zjazdowego by 
łą bardzo ciężka. Spod cien- 
kej pokrywy śniegu wystawa 
łą miejscami ziemia: Bieg o2 
był się na trasie 2,000. m., 
przy różnicy wzniesień 430 m. 
Polacy, a szczegó!n'e J. Maru 
sarz jechali doskonale, prze 
bywając pewne cięższe odcin 
ki trasy. Dużo cięższe warun 
ki miały, startujące po męż- 
czyznach obiety, z powodu wy 
d trasy. Obie Polsk: 


«nia 
przewróciły się podczas zjaz 
du; 

Pp południu odbyla się obo 
wiązkowa jazdą Cgurowa na 
lodzie w konkurencji męskiej, 
Startuje 6-ciu  Czechosłowa- 
ków i Węgier Kiraly. Po zięż 
dzie obowizzkowej prowadzi 
Kiraly 247.7 pkt. przed Fika 
rem (CSR) — 346,5 pkt. i Ca- 
pem (CSR) 386,5 pkt. 

W. środę w hotelu , Palace" 
odbył sig wieczorek towarzy 
ski z udziałem przedstawicielt. 
uczestniczących w. igrzyskach 
Obseny był również 
ambasador R.P. w Pradze 
Ors7ewski. © 

Ufundowano wiełe cennych 
nagród zasbołowych. M. n 
premier CSR Zapotockv 
ufundował'nagrodę dla najlep 
szego zespołu gości, ambasa- 
dor Olszewski dla najlepszej 
drużyny czechosłowackiej w 
jedne: z konkurencji. Dalsze 
nagrody  ufundowały m'n: 
Zdrówia i Oświaty CSR. ` 

Do Davos na mistrzostwa 
Európy odleciał Węgier, Me 
venyi, trzykrotny zwyciezca 
w jeździe szybkiej na lodzie 
Dalsi łyżwiarze węgierscy, pa 
ra KoresykKiraly (mistrzowie 
Eutopv w jeździe parami) u 
dają se no zakończeniu żawn 
dów do Londynu. a następnie 
do Kanady | USA. 


Komunikat Wydziału Wyszkoleniowego N rl 


W uzupełnieniu 
2 dn. 2. MI. 49 r. podaje się do 
wiadomości, że w poniedziałki 
nd godz, 18—10 i czwartki nd 
godz. 18—19 odbywać się hę. 
dzie zaprawa zimowa dla piłka 
rzy w sali Zrywu ul, Pogonów 
skiego 82, dla kadry roeprezen 
treyjnej Okręgu, da której wy 
znacza się nast. zawodników: 

EKS —  Szezurzyński, Wło. 
darczyk, né Tt, Pietrzak, Sl- 
tyszewski. Hogendnrf. šaran, 
Taveczek, Patkolo Łącz. 

Widzew — Kopnniewski, 
narski i Wiernik TI 

ZZK — Łódź — Miller, Ko. 
porwski i Doska. 

Zjednoczenie — Urban, Sikor 
ski, 

Boruta — Rajtar, Milczarek; 
Mstynią, 

Włókniarz Zgierz — Mikałaj. 
zyk. 

PTO — Miller. 

ZZK Koluszki — 


Ko- 


Szaliński, 


| 
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„GLOS“ — ORGAN ŁÓDZKIEGO KOMITETU 
I WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Kolegium Redak 


Druk.: Zakłady Graficzne RSW „Prasa'* Łódź, ul. Żwir- 


21-29; 
Dział korespondeńtów robotniczych i 


komunikarafGorylski 


TUR Bódź — Kraszewski 


Filmowisc — Nowikow 

Tomaszowianka — Komar, 
Watrubski TI, Wędrak T, Pa. 
tads 

Concordia Piotrków — Je. 


drzejczyk, Piłka, 
Ranczyński 

Lechia Tom. — Groner, 

Wrorki, czwartki od 
11—18 juniorzy, którzy przeszli 
w 1948 r. ohóz PZPN w Świd. 
niey oraz juniorzy dwóch tirua 
0% w Spale, 

Średy ad 17—798  zawodnwy 
klubów przynależnych do +I 
4 BG Kiernowniecy sekcji 
niłkarskich tyeh klubów wyzna 
rea po 5 wytóńżmaiących się pi 
karzy i prześłą listę imienną 
ŁOŻPN=u. 

Kluby kl. A. B; C, które 
własnym zakresie przeprowadza 
ją zaprawę zimową nie potrze. 
braz zyłnszać zawodników. 


Adyiańtzyk, 


godz 


wr 


POLSKIEJ 


cyjne. 


2106-14 

21 5:23) 
2149-03 
320:2) 
wewñ, 10 
OrAZ 
219:42 
213%11 
8111 


224.90 


; Ż04-20; 
chłopskich 


254.21; wewn. 


254.21; wewn, Y 
16231; 158481 
PODRD) 

222-22 


260.42 


DEEPA PA UE VREE E NENE E PAŁ 


i 


tdpowiedzialnymi za. dopin- 
winie niniejszego zarządzenia 
bzyni sio kierowników  sekcyj 
pAk( nożnej. 


Zdobywcy złotych medali 


w Sp'nd'erowym Młynie 


akademie. 


Sielan Dziedzice — 
kirm mistrzem świata nn rok 
joio w kombinacji norweskiej. 


Tadeusz Kwapień akademickim 


<|mistrzem świata na rok 1949 w 


biegu 158 km. 


I 
Dzis eisze M187... 
Piłka ręczna: zawody 0 
mistrzostwo ligi koszykowej 
na sali YMCA, godz. 19-ta: 
TUR — ZZK Poznań. Zawo 
dy o mistrzostwo klasy A, 
godz. 18-ta konkurencja mę 
ska: YMCA — Zryw, godz. 
20-ta: HKS— AZS. aoin 


Boks; stołówka Elektrow= 
ni. ul. Daszyńskiezo 54. g: 
18-ta, zawody o drużynowe 
mistrzostwo klasy B: Ener- 
getyka — Gwiazda. 

Zawody hokejowe: godz 
18-ta, lodowisko w Zgierzu, 
zawody o mistrzostwo kla- 
sy B: Włókniarz II — PTC, 
o tej samej porze na !cdo- 
wisku w He'"rowie: TUR— 
PKS Pabianice. 


Najlepsi piłkarze ZSRR 


MOSKWA (obsł, wł) Ra- 
dzieck| Komitet do Spraw 
Kultury Fizycznej 1 Sportu 


przy Radzie M'nistrów ZSRR 
opublikował listę 33'ch nag- 
lepszych piłkarzy radzieckien 
w sezonie 1948 r, 

Lista zawiera najwiekszą 
ilość nazwisk piłkarzy CDKA 
— mistrza ZSRR i zdobywcy 
2ucharu: 

Na Esce figuruią. m. inn 
następujace nazwiska: bramka 
rze Akimow (,, Torpedo* 
Moskwa), Nikanorow (CDKA), 
Chomicz (, Dynamo“ Moskwa): 
pbrońcy—Koczetkow (CDKA). 
Chołodków (.Spartak*), Go 
mes („Torpedo*); pomocnicy 
— Blinkow (.Dynamo*), So: 


łowiew (CDKA) Riazancew 
(„Spartak napastnicy — 


(CDKA), Demin 
(CDKA) Mïkotajew (CDKA), 
Ponómarew (.„Torpedo*), Ma- 
riutin („Zenit* Leningrad), 
Obotow _ („Lokomotiv* Mo- 
skwa) 1 in, 


Najszybsza Kod.eta 


uległa kontuzji 


SYDNEY (obsł, wł.) Holen- 
derka, 'Blankres'Koen. startu- 
kąc w ramach tournee po 
Australii na zawodach w Bris 
bane. upadła w biegu na 80 
m. ppł, doznając poważnej 
kontuzji kolana, 

Według wypowiedzi męża i, 
idnocześnie trenera Holender 
ki dalsze występy Blankers- 
Koen w Australii nie doidą 
nrawidanndnshnie do skutku! 


Borcow 


Co usłyszymy przez radio 


12,04 Wiadomości  południo- 
we, 12.20 Koncert solistów, 
12.45 Audycja dla wsi. 1300 
Przerwa, **30 (Ł) Z prasy, — 
1440 tE) Kwadrans  czeskish 
stosenek (płyty), 14.55 (Ł) — 
Skrzynka bidzkiej . Rodziny Ra 
niowej. 15.05 (Ł) Komunikat» 
15,10 (E) „Ohłopey ż ple mia: 
stać, 15.25 (R) Chwile muzyki 


rt 


150 „Talekot — andycja stn 


wne = mnzyczna dla dzieci, — 
155.00 Dziennik. pónolndniówe 
10,50, „Znałęźliśmy dom —pó 


zadanka. 16.40 
pa  rohocie*'. 


„Przy sobocie 
1745 Audycja 


ka rosyjskiego. 18,15 „Melodia 
tanoezne”*, 1845 Audycja Ko: 
niisji Centr. Zw. Zawodowych, 
MQ „Wieczór  Miekiewicznw= 
SRi, 10.30 (Ei)  Rocital forte- 
Zb Szymónowicza, — 
20.00, Dziennik wieczorny, 20,50 
„Ofensywa, która przyniosła 
welność**, 21.00 Koncert, 2145 
„Noea i dm — 2206 „Karna 
wał Rohotniczy'*, 23,00 Ostat 
Wie wiadomości, 23.10 D. e, 


Robotniczego 


INowWY 


„Karnawału 
UST 


Program na dzień następ=" 


ny. 1,00 Zakończenie audycji 


świetlicowa, 18.00 Lekcja języ-li Hymn. 


e O 


| Kw 


